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_ Blieluia ! 


Lwów. 31. marca. 

Obchodzimy znowu radosne, w 
Swym przepięknym relizijcem sym- 

<lźmie wzruszające, Zmariwych- 
wstanie Pańskie 

$ Boskie i religi ne : naczenie tego 

więa kultywuje w sercach wier- 
nsch Kośció! katolicki, cha.akler 
ideowy i znaczenie ogóln -narodo- 

We kuliu Zmartwychwstania pod- 
Nosiła w mrokach niewoli naszej 
Fublieystyka polska, a wskazuje 
nañ rów'ież w latach państwowe- 
BO odrodzenia. 

D:iwnie bowiem głęboki senty- 
ment tkuj w se caeh polskich do 
Uroczystości Wielkanocy. W lata h 
niew-h szukaliśmy w Święcie Zmar- 
wychw stania tajem: ych pierwiaste 

W wytrwania, natchnień i .na- 
dziei, Dziś Święto Wielkanocy $a- 
nowić winno dla nas sys bol naro- 
doweso zwycięstwa, wiosen'eg», 
słon:cznego tuhnienia ku nowym 
wysiłkom nad umocnieniem świe- 
ności Rzeczypospolitej. 

Na przełomie zimy i wiosny staje 
Przęd nami Wielkanoc jako ohiaw 
tryumtu nad złem, naa mrożnym 
Podmuchem utehodzącej pory zimna. 
Uśmiech; budzącej się z odr -twie- 
Mia przyrody towarzyszą ŚSaiętu 
Gmariwychwstania, znak: wieczne; 
zdolności odradzania się życia. 

Czujemv w Święcie Wielkanocy 
te krzepiące symbole, za m ło 
Wszakże żywo i zbyt powierz ño- 
Wnie przeżywamy je w Świadomo- 
ści naszej, 

Jeśli się pokusimy o odtwoize- 
tie wyrazu zbiorowej psychiki na- 
rodu na tle 5 vięia Wiosny, te ra- 
rzuca się określenie: szarzyzna. Nie 
umiemy siz weselić, radować peł. 
lą pie są, nie przeżywamy gorąco 
Sukcesiw Panstwa. Góruje aimo- 
Sierą trosk. niecaęci, podejrzeń, 
brak dostaecznego zaufania w kie- 
łrowmcewo naszego poństwowego 
życia, 

A przecież wystarczy tylka nie- 
Ce głęb ei r.ncić okiem na bieg 
SEriw publicznych ostatniego okre- 
šu, by umięć z masy codziennych 
raków. potrzeb i niedomagań, wy- 
dubyć obiawy naszej pań twowej 
żywetnoś i. naszego staiego, choć 
na pozór powolnego dążenia na- 
Pizód ku achie lepszej, świstniej- 
Szei. 

Gdy się więc zbierzemy przy 
tegorocznym, <hoż może niezbyi 
sutym Wielkanocnym stole nie za- 
mech sjn:y zwrócić naszej myśli ku 
ie? zym objawom naszego życia, 
Xe zaniechajmy życzeń ma rzecz 
Na jaśniagz-| Rzeczypospolitej 1 jej 
współczesnych w odarzy. Krzeriąc 
Się życzeniami na drogę osobistych 
‘osk i zabiegów, rzućmy również 
ztzere życzenia pod adresem tych, 
»lórym danem jest prowadzić sier 
nas ego Państwa. Poczujmy 
w atmosferze Święta Wielka ocy 
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BÓG ZMA 


Wychodzi codziennie wieezo 


Cena pojedynczego 
egzompłacza 


Skroś tanów, które wiosna 
haftuje w woń i kwiat, 
idziesz i biogosiaw'isz 
wokolo cały świat... 


Pod nieba seledynem. 
w pachnącą ranka, dal.. 
à kłonia Ci sie kwiaty, 


kobiercem 


ł nucg Ci 
w błekicie 


wonnych fal 


4 
ptasżęta. 
piosnka drzy.a 


w melodje otulony 
skroś łanów idziesz Ty.. 


4 widzisz, że tę jasność 
hiłorąca. z Szczeńciem ślub 
Twa. melba wysstżtyła 

i krzyż Twój i Twój grób... 


WIŁOLD ZECARENTEK. 


= RL s RORE ET) DOW PAJTTPI AY: V A ATRE. OARE 


wspólna gromadą obywateli. krzesz- | 


ms poczucie współs:ipowiedzi i- 
ności za losy Rzeczypospoł tej. 
Nech otywalel czuje się żywą 
cząstką wielkiej całości. niech u- 
świadamia sobie, że jest jednem 
z kółeczek uibrzymiego aparatu 
państwowego, niech uzna szczer © 
-we pedporządkowanie się intere- 
som Narodu i Pań twa. 

Jesteśmy narodem o świetnych 
tradycjach pzństwowjch; wpływ 
państw zaborczych osłabił je znacz- 
nie, iecz zniszczyć nie zdo'ał Wy- 
dcehądźmy więc z ssr: nasz: ch pañ- 
stwuwa-tworcze poczacie. Peris- 
tajny, że gromada bez k erowai- 
ctwa jest bierną masa. Polska ma 
dzisiaj Rząd. kierujący się najlep- 
szą woią i światłym rozumem, 

NA czele Rządu stoi mąż pełen 
zapału icnergji, zabiegąjący S*rzę- 
tie i mądrze o sprawy Rzeczypo- 
spolitej. By jednak Rąd nasz 
mógł wywfą'ać sig w pełii z ped- 
'gtych zadań, hy mógł do rig- 
ksych sukcesów dotychczasowych 
dorzuć 6 w dani Państwu dzlsce, 
mwi chok poparcia parlamiesta:- 
nej reprezentacji, mizć zaufanie i 
sukurs moralny ze strony calg 
sp łeczeństw:. 

Rząd Premj ra Sikorskiego, 
Rząd reprezentujący i ~ei l:jący 
w życe wielki p ogam naprawy 
Rzeczypo poliiej, zasługuje na peł 
ne zaufanie, godny jest powszech- 
nego p'pircia ze strony narodu. 

ê Na A'leluja biją dzwany. Ich 
raiostym 'iżwiękom nisch wio- 
ruj «dow sire nastych: idziemy 


gań się i trudiości zdobywa::y 
swoj: miejsce w słońcu, zcążamy 
av luo, lecz nieu tępuwie ku le- 
pszej przyszłości Nice nam gra 
w piers raieśrią nab zi alci; 
Aleluja. Ale'uia! 


Przez 
i 


Zmórzyęysani 
1 odrodzenia. 


mów, 31. marcay 


Mówią niekowzy, że się u uas 
zhyt wiełe Swaai świeci, że cierpi ua 
tèn kapitał naraclowei pracy į naro- 
dowego bogactwa, Mie mają iednak 
słuszności; m nas naprawdę. po- 
więzachenę ta wogóle świat 
nie święci. 

Miara ausczysiego dria dia uas 
jean quamtlkias nieróbstwa. ilość *i 
iakość skorsmuzowanych potraw 
napojów, ilość wivi przyjętych 
złożonych. U wynikiem owych świat, 
owecem jedynym bedzie zuwżenie 
ujększe. miż po dniach pracy, def 
czt morastiy i deticyt materialny. 

[o mię iest „świerewje dri owie- 
tych". To jest gorzkie wypanrenie 
Pierwotziej + tych dm. 

Tak. J gdyby adwn u nas ilość 
świąt. a obchotai: je "naczej, a spel- 
nić chęć część Kh właśotwych za- 
dan, leviefhvy Mio w Połsoc, niż iest 
i bogactwo marod: restoby memo tH- 
nytku dni pracy. 

Nie ntiejsce 


ae 


i 
"i 


us rozwadzesie się 


ku ja nej przyszłości wśród zma: frad <Jusoheor, w jakie Świetowa. 


RTWYCH WSTAŁ Y. 
«»« W tej ciszy, w której jeno 
modlitwa dzwonów brzmi, 
zmartwychpo staty, jasny 
skroś łanów idzicsz Ty.. 


rem. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI, 


należy, Nie wszędzie iest równie źle 
lak u nas, Niedzista Amgiica j rie- 
dziela Polaka to dwie różne medzie- 
le, a różmicka nie ma nasza  wymaria 
korzyść, 

Każde prawie święjo ma swój 
sens, swój syrmboł — chrreśckański 
i osólno-ladzki, Znaczenia ie bywają 
ziębokie; reflelmia nad niemi —- to 
trud i zysk, dla którego clociażby 
ilaść Świąt możnaby zdwoić, 

Włetkarod przemieniona u nas 
w święto, czczona rekordov ymi S0- 
sami jadła, ~- iakże daleko obiegła 
od swych poteżuyci,  wstrząsają. 
cych symboli! Któż doszatha sie tam 
owego największego pocieszenia 
kafokości: mierma Śiwierci, jest zmar- 
twyuwiustanme! Kto myśli o tem? 
Kto te symbole stawia na rozdrożach 
własnego Życia? 

Męśmy  znartwwcinosiafi 
państwo, Al nrmo 1980 WNIM 
nego przez puktewae honorów Í 
mistyków  zmaziwy chwsłania jakieś 
ziętozie ciemie klada sis Świat 
tość dmi. Czegoś hrak dh pemeżo 
życia, hib też crego6 ma owe - e 
spuścizny dawnej śmierci Paremnia 
szukatą persi sXerczs:cza chu, da- 
remnie tłuką sie serva sięskniowe za 
czornś IEDSZEM. 

I pytają się ludzie 
może to zmartwychwstanie me było 
zivełne? Muże czę 
zagubiona zostala ta 
Czy i ten mauęrjatiz. 
ZAŚ, ofarności, 
brak poświęceń - uży i 
do istoty zmartwyc 


wW 


wyzgjieagmuie: 


uy 
wości, 
inadężą 


brak aA 


one 


sny. wielkiej rezeneracii, Wszystko 
się budzi do żywa, alg też odauwia. 


ubmywa, odświeżą. Sh ie 
my zimowe odrzicune Eywa, A 
któż myi o MASOWEW TYUGLAEEM 


jesicamen? Zamyka się oddrzwia Ku 
urzeszlości a idzie w przyszłość — 
ku słońcu, 

Tak i dia narodu miesknscz ny 
trud, kiedy dana mu rosiala niw- 
mage ych | rezkwiu, Te poczatek. 
A pcsymizra Gziujeszz rodo su 
bierze z małemania. ZARA Y 
Lo kmieci 16 astatu, SZ07TE 


wstanie 
bel daske matośći. 

Nie in szezeneł metwszy, 
dailei iogzyć Sis qasi uporia walka 
z tem wszystkicin, ca przyw ialo si 


pizeietszh dni mê- 


za nurodomi 


wci. 7 tegan viraa co ER 
miazmatemm Wielkiej Worn, pT- 
«ieństwswi calej Earepy. co vrazi 
mowa Śmisroa sszystkiamu, co 2w" 
ARAN, , 

Ku adradzoniu wewnetrzne 


przeć masi cala enerzja narcdhi, x 
oneić szla ku Zmactwychwsiawiu. xt 


odrodzeniu, bez Kktórczo niemasz 
życia. 
1) - 


za 
= 
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Howa | czydy. 
Lwów, 31. marca. 
Upiynęły dwa mióesiące, gdy ge- 
tera! Sikorski wygłosił swwią dekla. 
racę w Sejong, która zawierała. ob- 
szeriy program działalności Rządu 
i byla jednocześnie diagnoza niedo- 
inagań, słabości i chorób Państwa. 
Świadorrość tych chorób posiada 
zrama część  imteligonmieńszez. 
glu i jakkolwiek mie daje satic 
z nich sprawv w cej rozciągłości, 
 Tzadko zaś porrafj wskazać przyczy- 
my hisrarycznę, obyczajowe } psy- 


D- 


chologiczne, bgdące zmów fataltym 
spadkiem po epoce porozbiorowej, 


wpływającej w ciągu długich poko- 
łeń ma cały charakter narodowy. i0 
jednak w tych rozmmieszych war- 
Stwach nie brak przeświadczenia, 'e 
te wady, których miektóre staly 
się orgarucznemi. naralżują życie 
publiczne, me rożwałaia realizować 


dobrych zamiarów. nie pozwałaią 
hosiępować logicznie i konsekwen- 
tnie. 

Polityk powinien być nietylko 
psychologiem. lecz 1 wychowawca, 
bo tviko gmntowne wychowane 


może powo!i peprawić  dziedzicznę 
słabości | wady Chodzi jednak o to, 
że mąż stanu nic ma poprostu czasu 
na tnudv i plarry pedagogiczne, po- 
nieważ każdy dzień wa o nawe 
wartosci, przyncsi mowe a cieżkie 
trosk, wymagające  natychmiasto- 
wego zadośćuczynienia. Bo zmiany 
charakteru narodowego _ potrzecą 
zniiany jedner. drngieł i trzeciej ge- 
neraci. potrzeba niekiedy wieku, a 
tu grunt pali się pod nogami odno- 
wiedzialinego Ministra. trzeba, jak na 
polu walki wysyłać w omień te re- 
zerwy. które się ma pod ręką. trze- 
uBau działać tomi ludmi i. Średkaga: 
który Ji. sie w danej "= ili rozpo. 
Tządza. Należy też do naicięższych 
trosk męża stamu, gdy materiał hidz- 
ki. czy to w parlamencie. czy w ad- 
imiażstracj, czy w opni publicznej 
nie odpuwiada jego poięciom i po- 
trzebem. gdy ma do czynienia Z t- 
łanrckami i fragmentami zamiast zt- 
pełnych idei. typów i czynów. 

Ta troska, która zapewne spędza 
sen z powiek polityków polskich, nie 
mogla też pozostawić w spokoju i 
generata Sikorskiego w chwili obei- 
mtowania . BAY. Cień SS ENTE 


Sara Bernhardt. 


Pozgonne. 
Lwów, 31. marca. 
Skonała jedna z największych 
aktorek. Caly artystyczny świat 


r zadumanyni pokłonie pozdrawia 
iei trmmne ostatniem: ave! 

Słychać wraz z padajacą na tru- 
mne gruda ziemi szelest kwiatów, 
holdów i tych ostatnich, naibanal- 
niejszych słów, głeszacych jej try- 
umfv. 

Z szeregu hraci aktorskiej, Z tej 
bezimiennej gromadki, żyiącej 
tchnieniem swej sztuki przez jeden 
wieczór — sztuki, nientrwalonej ni- 
czem i w legendzie jeno podawanej 
pokoleniom Ona iedna potrafiła 
z wrodzoną sobie pasja rozglosu 
dać swemu nazwisku blask i pamięć 
długą i głęboką. Pamięć z taką siłą 
narzuconą, że niemal fizycznie przy- 
krą. 

Z imieniem Sary Bernhardt złą- 
czono i poniięszano dwa pojęcia: 
sławy i rozgłosu. idemiyfikując to 
estatnic z tem pieruszeni. 

Tak! Sara Berularki była 


slaw- 


grem Rządu, Głównieisze jego punk- 
| polegały na zoryamizewaniu Serg- 


„UAŻETA LWOWSKA” 


Anglia nie uzna rządu sodienkiege 
q kęcze dotychczasową po: 


dopóki zontynnówać s 


Londyn. (PAT.). Na cewartko- 
wem posiedzeniu Izby gmin niezale- 
żm berali Kenverthy i Trevelyan 


podnieśli sprawę stosunków Anglii 


z rządem rosyjskim. Odpowiajac iru 
sekretarz stanu Mac Neill zaznaczył 
— Że postawa rządu: angielskiego 
wzgledem obecnego rządu rosyj- 
skiego bvla spowodawata  Uprze- 
obecici formy 
W sprawie nieuzna- 
obecnego 


dzeniem wzełędem 
rządu w Rosii. 
nia przez 


rzed angielski 


:ydenta krążył po ulicach 
Warszawy. opanowane hezmysma 
wściekłościu stronnictwa szczerzyły 
ua siebie zeby i rowpoczęły krwawą 
walkę na płacach nrejskich, rozwa- 
ga, Która jest cnotą obywateła. zni 
kala. Trzeba było meskiej postawy 
i odwagi «wvwiloei ażeby w tych 
pareprych daiąach zimowych włkiąć 
setie brzemie: odoowłedziatno- 
przerknać zamianiem chwřeitą i 
rozdrawojnią opite publiczną. zasyY- 
w samym zarodku zródła anav- 
zalewem całej po- 
wierzcziń krat, Kto hezstrownie pa- 
muy na rzęczy i nie jest dotkmety 
bra psychozą partyjuą. ten przy- 
znać musi., że generał Sikanski umiał 
Gd pierwszej chwili spełnić. to trud- 
ne zadanie w calej rozciągiości, że 
hyi politykiem czyńu i inicjatywy. 


nego Pre 


UA. 


E Kal 


ać 


Chit, grarucel 


Wyrazem tej imicjatywy była też 
rządów: > wygłoszona W 
stycznia, oie- 
zakresie pro- 


deklaracja: 
Scmie i Senacie | 


muise w sr 


żystęj adminiştracă i podqiezienią 
aujorytety Rządy; na uzgoduteni 
Z „Komsżytncią MZ 2, BRZY= 
prac kodyftkacyjnych: 
ia uporządkowanie finansów Paŭ- 
stwa, wprowadzeniu ceławości w 
pulłkyce przemysłowe-gaspolarcze'; 
na walce z demagogia i 
ko dziedzictwem epoki ongiga” 
cyjnei i amłypaństwowej, wskutek 
zaś tego powiunaby KET ziago- 
dzenie waśni partyārych i stworze- 
nie podstawy Ha pracy organicznej: 
na uregiiowantu stosunku runiećsza- 
Ści narodowych, wwrawiorych w 


ustaw 
pięszcemem 


anarchia, 


m. 


Emn głośną. 
świecie pozafraneu- 


ną we Francii 
rozgłośną w 
skim. 

Aby o niej wiedziano hyła 
wszędzie, aby być wielbioną i sław- 
na -— mogła żyć tylko we Franci 

Nie umniejsza to  hvnaimniei 
wielkości jej talentu.  umiejącego 
wydobyć z kunsztu aktorskiegn ca- 
łe czarodziejstwo suhtelnośćci, umie- 
jacego olśnić teclmiczna sprawno- 
ścią, zdiunieć brawurą kaprysu 
i niespodzianka efektu scenicznego. 
ale nigdy oezarawać hezpośrednia- 
Ścią wielkiego uczucia. z którego 
wieczność wiedzie swój początek. 

z + * 

Jei piasia głowa o gestych, 
rdzawych włosach. niezbyt piekne 
warunki jei wzrostu i kołyszący się 
chód. rozwiewały lesznde o czarze 
iej smukłości i piynności na scenie. 

Wdzięk jei tkwił w spojrzeniu 
jei ciemno-blękiinych OCZU. W U- 
śmiechu i w altowym głosie. 

Uśmiechaowi umiała -— dzieki 
nieco zu krótkiej wardze górnej —- 
uaskiwać Tr Cond w 
razie, aboirzeniu z 
arazia CISZĘ błękitu 


ode eni 


aś SP siia a 


Z diba i. augua lozi. 


Tzącii zaznaczył Mac Mell, že lesi 
rzecza zasadniczą, aby w każdym 
kraju jstmiał zzoduje z zasadami Cy- 
wilizacyjnemi SKsłóm Prawny rządit, 
'Fakiezo systemu w -Rosii dotych- 
czas niema, i dopóki Rosia będzie 

kontynuowała: pońtykę uprawiana 
dotychczas, dopóty nie będzie mo- 
Żna spodziewać się Z uaszeji strony 
innego stasunku do nieh- prócz úz- 
bania de facta, ktore Kasja już ogia- 
gnolia. 


kis C <«* taniec *wzeż  niesumienną 
tadlirwemwą agitacię, podsycauą 
2 zemyriatrzi na pudmesieniu sH ghrp- 
«w |aństwa i irmewalenki przymie- 
rzy. w ceki ugrumńowama pokoi 
Światowego 1. zapewnieniu Polsce 
sdi nowiska w gronie narodów orro- 
ich. 

Jeżeli obecnie rzuciniy okiem na 
ten program j icgo wykonanie, jeżeli 
tprzytomnimy sobie nadzwyczajne 
trudności. tkwiące w naturze rze- 
czy. nietyłko w ekonomice i tech- 
nice sił i środków krajowych, ale je- 
szcze w głowach t charakterach, w 
niedorzecznych orgjach partyjnych 
‘į nareszcie niestety, w lenistwie i 
niedołęstwie, to przyznać musiiny, 
że rząd Sikorskiego nietylko usilo- 
wał wywiązać się z zaciągniętezo 
obowiazku wobec narodu. Sejmu i 
'urópy,, ale co ważniejsza, może 
wykazać się czynami i zdobyczami, 
które w znacznym stopniu poprawi- 
łv naszą sytuacię międzynarodową, 
powiniy zaś utrwalić siłę i powagę 
państwa na wewnatrz i na zewnątrz. 
Uznanie przeż Radę Ambasadorów 
wschodnich: granic Rzeczypospolitej, 
zastrzeżone rw traktacie | Wersalskin 
- położyło” pad wzgledem femnd- 
nvm kres tej czteroletniej niepew- 
ności, która utrzymywała w ciągłei 
soTączcc nasze województwa wscho 
dnie, podważała na każdym kroku 
powagę państwa, przyczyniała się 
zncznyin stopniu do szerzenia ban- 
dyiyzmu, przekupstwa, pożogi nmoT- 
du i tyłu innych plag. trapiacych 
nasz samodzielny byt narodowy. 
Te województwa tworzyły naibale- 
śmiejsza strone młodego państwa, 
łesteśmv wprawdzie zagreżeni z 
zachodu. jak i wschodu, ale na 


i 


Głosem -- ta właściwą duszą 
aktora --- nazinalła dusze słuchaczy. 
boiąc je jakimiś . dziwnym urokiem 
dziecka i fezo p wół AE 
W momentach jednak dramatvcz 
nych głos ten, podobnie jak -i spoj- 
rzenie, miał wyraz ostry, chro- 
pawv. 

W. jej ruchach pantery. geście 
i postawie było coś tajemniczo la- 
szącego się. 

W tem była wierna nie tylko 
sobie, ale i swei rasie. z którci wzię- 
ła energię. żywotność, pasie rozgło- 
su i to... Śmiałe: Lja jestem Sara 
Bernhardt". gdy mówiono przy niej 
o innych wielkich arty stkach. 


 * z. x 


Jako aktorka zdobyła najwyż- 
sze szczyty wirtuozostwa w opaito- 

nin techniki akterskiej. którcći by- 
oi może naiwiernieisza i naibardziei 
utalentowana służebnica. Nie" było 
| sytuacji, któraby nie hvła obmyśla- 
na i wycieniowańna na efekt. Nie hy- 
ło. ruchu. gestu. postawy. której 
studjum nis byłoby naijszarowiiej- 
szym wyrazem scenicznym, najbar- 
dziej uroczą niespodziauka dla oka. 
zdumiewająacym przykładem praco- 


mamy  hezustannie 

CZywfenia ż Mieepisany m” chaosem 
poreći faążtów. ludzi i rzeczy. pa 
aqerje, które legl, sie od wieków W 
tem posępnem więzienhi, Z% anem 
państwem  Rasyjskiem. = pos spatziy i 
się po jego upadku po całym Swie- 
cię, WŚ ddr Adi d ror 
noszą. zarazę po naszym oryanjéntć 

' Przez uznanie granio wschodnich 
"wyszliśmy nareszcie z tel mgły. 
laka nas otaczała. jesteśmy narest 
cię nietylko w fakiycznem. ale i W 
formalnem posiadaniu naszych 
kształtów terwtorjałnych. 

Fo też w odezwie Rzadu dn 0* 
bwwateli kresów wśchodmeh gene 
rnat Sikotski słusznie podnosi, ŻE 
fakt uznania granie „kładzie psta- 
teczny kres CN knowanion! 
wrogim całości 
stwarza podstawy dla podjętych 
przez Rząd celowych. wytrwałych 
j nienziętych wysiłków w kierunku 
ostatecznej konsolidacji państwa % 
jego wewnętrznych stosunkach, 147 
opierać się nasi na hannandi ' 
zgadzie obywateli. których równość 
bezwzględna tak ca da prąw, jak ! 
obowiązków stanowi i stanowić þe- 
dzie niewzruszalną wytyczną dzia” 
talności Rządu”. 

Odezwa przypomina równacze” 
śnie , mieszkańcom kresów wschad” 
nich, że pod względem podatkowymi 
były one i są bierne. że ich odhudo” 
Wa, która, leży bardzo Rządowi na 
sertu, odhyć się więc musi kosztem 
ogólrtym Rzeczypospolitej. 

Generał Sikorski wysunał w swo- 
im programie, obok tylu- innych 
kwestji. także reforme administracji 
państwowej. Podzieia on ten punkt 
widzenia, że bez dobrei administra- 
cji nie mą dobrej polityki. Wszelkie 
zasady, choćby najpiękniej brzimia- 
ły, wszelkie programy i górne zapo” 
wiedzi wielkich reform społecznych, 
pozostaną pusłemi h 
sta budowa, wzniesłórną ` oa lèt- 
nym piasku, jeżeli me będa-miały 
pod sobą trwałych  fumdamentów. 
które położyć może tylko porządna, 
energiczna i umiejętna. administracja 
publiczna. 

W myśt tej tezy Rząd utworzył 
Komisję reformy administracji pań- 
stwowej. Nazwiska jej członków 
wskazywały, że stanie ond na od- 
powiędnimn poziomie, czyli odpowie 
współczesnym wymaganiom tech- 
niki państwowej; jednocześnie nie 
bedzie ścigać utopii. ale stanie na 
realnymi gruńcię,- $wiadoina środ- 

EBS W WE T TE OA a T A DZ TON KNGDAC T 


wschodzie 


witości 1 intuicji w wywoływanii 
olśnienia. 
Mowa jej na scenie była naiczy* 


stšzą poczią. Takiei szlachetności 
1 piękna,  wwodzicielskiego czaru 
i muzyki -- nie posiadał rukt. Tem 
szczycić się mogła wszedzie, 

Jej osobiste, naturalne warunki 
predysty nowały ją raczej na aktór- 
kę liryczną, aniżeli wielką tragiczke. 

Jeśliby zaś szło o kłasylikacię 
jej kreacji i metod ich tworzenia: 
był to najszczerzej pojsty i naibar- 
dziei artystyczny naturalizm. 

Cechy tego naturalizmu naiwido- 
czniej ujawniły się w jej specjalno- 
ści. t. li w umieraniu. 

Sara Bernhardt byla w tem nic- 
zrównają, niedoścignioną mistrzy- 
nia, poczawszy od świetne wprost 
smierci jako Małgorzata (iauthier 
w „lamie kameliowej'. a skoń- 
CZYWwSZY na .Orlęciu' Rostanda. 

Byla pierwszorzędnym techni- 
kiem. Każda rola była BI stóp da 
glowy. jedna wielką finezją pracy 
artystycznej. Umiała przećudownie 
zrobić cierpienie, płacz. rozpacz 
i śmierć. Repertuar jej był przebo-- 
gaty, lecz wśród tego skarbca naj | 


l 


Rzeczypospoliteć | 


hasłami. pozos ` 


EB ZZO 


y l cełów, wyinagań ckwili i mte- 
za państ. Wedlug ogólnego 
nia or |" ta polega na zespele- 
2 pów administracji w reku 
y politycznej, czyli na wzmo- 
ź 4 władzy wojewodów i sia- 
dan bowiększerin ich odpowie- 
|. Ek Prace Komisji sa już na 
siaip nu. projekt. ustawy wnie- 
"A RE po feriach wielkano- 
Bek o Sejmu, oheznani zaś z 
a omisji wystawią iei bardzo 
obre świadectwo. 
pas Prod adzeniec dadu w skarbo- 
day państwa, czemu z całą yorli- 
Ścią oddaje się minister Grabski. 
yo jeszcze czas dłuższy i iniei- 
a > zieję, że ambicja Sevnu spro- 
Poza ca razem zadaniom, Którego 
kie lązanie jest koniecznym warun- 
Em pomyślności publicznej. 
ma więc dotychczasawy okres 
w generała Sikorskiego wyka- 
Zał dużą zgodność siów i czynów, 
(A bolu zaś polityki zagranicznej 
ŻE e. ús} krajowi znakomitą mespo- 
AEC w postaci uznania kresów 
wschodnich. (Pamiętajmy zaś. że jak 


WSzyg 1 | 
4-617 poprzednie gabinety pol- 
t 


Ta 

Gsiatal on także pod znakiem 
ati ości, Która «Stuitowi fa- 
MA naszej polityki wewnętrznej. 


Bie pozwała ustalić się zamiarom i 
kudzu. rie pozwala konsekwen- 
e wykończyć rozpoczętej akcji. 
m bec braku trwałej większości w 
“sinic, wystawiony na bezustantne, 
g ziadkwe ataki prawicy, Rząd ten 
" irudnych okolicznościach nie tra- 
Gł przytomności umysłu. podejmo- 
,| "l kilkakrotnie doniosłą W skut- 
= imkejatvwę | zapisał się trwal 
szemi zgłoskami w rocznikach No- 
Gega Rae z Trzeba mu życzyć, 
aieby posiadał dosyć czasu do wy- 
kończenia swoich zamierzeń i pla- 
nów j spełnił to zadanie, które na- 
wal w deklaracji swojej naprawą 
Rzeczypospolitej. 
(B. L.) 


e 


EDWIN JEDRKIEWICZ, 


Krzyk mew. 


N olbrzymich kabłąkach zapada 
loń wieczną w słone otchłanie 
Znowu wznosi się śniada 

Potwornych pazórów ścianą 

Ptzewa alającym się rytmem 

Oddecka pierś oceanu. 


A ponad wydźwięające Z 
W złąb sje waiace przelewy 


Salcia w osłepłych śmiganiach 
z 


załe, błędne mewy. 


swietniejszych blasków — prawdzi- 
ani były jej. kreaci 


w „Damie kameliowej' Małgorzata 
Ni Fedra. Donna Sol w Her- 
nanim“ V. Hugo. Adrianna, Gilber- 
ta z „Frou-Frou*, Fedora. Tosca, 
Księżniczka z za morza. Samary- 
tanka i „Orlę* Restanda. 

„ dei Hamlet pozostał ieno Śmia- 
iyn: eksperymentem bez objawień 
tą polu interpretacji i wykonania. 

A * * 


Skonala wielka aktorka. Do o- 
Stalniego momentu grała swą role 
hez przerwy. bez tchu. Nie dala ani 
przez chwile zapomuieć Światu 
o sobie, Nic złamać nie mogło ener- 
Ku tei blisko ośmdziesięcioletniej 
staruszki i wielkiej swoim talenteni 
aktorki. 

Dopiero śmierć przesłoniła jej o- 
czy na zawsze. 

horągwie wielkiej sztuki szumią 


dad jej grobem, oddając ostatni 


` 


28. marca — Warszawa. 


Józet Fryderyk Gawligowski 


stommków budowlanych w 


„GAZETA LWOWSKA r dnia 1. kwietnia 1023, 


Pasież zdezędowany bronię jrónośc, JIÓGDAW. 


| 
miarewi podzimłu ne braig autonomiczne. 


3 zeciwke 


Wiedeń, (PAT) „N. 


"x 


Tr. Erosie 


donosi z Belgradu: Maniiest Radi- | 
„a do Serbów. Chorwatów i Ho- 


wefńców był przedmiotem dyskusji 
na Radzie gabinetowej. która trwa- 
la 5 godzin. Stwierdzono. że mani 
fest ten utrudnia svtuacię wewne- 
śrzno-poktrczmą. Definitywna decy- 
2a jeszcze nie zapadła. Jak słychać, 
rząd iest zdecydowany bronić ied- 
ności państwa i poczynić w tym 


I 
I 
i 
| 
l 
| 
| 
| 
| 


| tów 


celu odpowiednie zarzadzemia. 

Jak donosi „Polityka“ wczoraj pa 
Radzic ministrów słychać było w 
kałach politycznych. że Pasicz Z0- 
iest nadać się do dymisji, ale 
me dlatego. aby wstąpić wielsca re. 
wizionistyw. lecz aby tu Borony u- 
zyskać mandai do noadięcia energi- 
cznych zarządzęś planowych przez 
TZĄG 


xi 


|uzem będzie plan regulacyjny Lwowa? 


Ustawa budownicza i pan regulacyjny narzędziami poprawy PECSNA> 


ków, — Najważniejsza rzecz 


zólewe Ego opracowane, 


(mg) Żamieściwszy poprzednio 

zereg głosów kompetentnych Osób 
w sprawie plann reguizcyjnego mia- 
sta lwowa. zwrócħsmy się do (wór- 
cy opracowywanego cbecnic projek- 
tu, radcy Ignacego Drexlera z preśbą 
o wyrażenie kilku końcowych uwax 
w odpowiedzi na wyrażone zdania 


iako zamknięcie naszej anhicty. Oto 
co mówi rad. Drexler; 
Lwów, 31. marca. 


„Gazety Lwowskiej | 
uczestzykiow ankiety należy się 
iuieligerineto czytelnika SZDZET A 
widzięczość za chszemie | wielastt on- 
ne traktowane sprawy panów re 
gulacymych naszego miasta. 

Na zakończenie sprawy rozwolę 
sobie dodać tu kiika uwag uzupel- 
amaiących, 

Reprezentacja nnasta przywoto- 
i wała dwa wielkie uzupełniające się 
narzędzia do poprawy przyszłych 
mieście; 
uchwaliła doskovałą ustawę budo- 
wariczą į wdrożyła kroki do izyska- 
nia panów regulacyjnych miasta. 

Jednak me należy zapominać, że 
sarna ustawa i plamy nie dadzą pei- 
mej gwarancji radykalnej poprawy 
stoszmków, 

Potrzeba tu jeszcze, podobnie jak 
do zwycięskie wojny: pieniędzy, 
pieniędzy i pieniędzy: na wykunno 
raalmości dla przebicia ulic, na grmi- 
ia pod parki, szkoły. boiska, ko- 
ścioły, ciner:tarze, a przedewszyst= 
kiem pod kolonie mieszkaniowe, któ. 
reby smiły głód mieszkaniowy i 
stwarzały warunki bytu pod wewie- 
dem społecznym oras hygłeny cała 
i duszy idealne, pietiedzy na Środki 
kommmikacyjne (ukce, tranmvaie, ko- 
lei). na rozszerzemie przedsiębiorstw 
aminnych,  dostamzałących wady, 
ávida, siły motorycznej i opału. na 
budowe urządzeń publicznych ana- 
lzacii i wszelkich budynków), wre- 
zre pieniędzy na zwiększone kosz- 
ta axlministtadi obszerniejszego cia- 
la jakiem bedzie Wieki Lwów. 

kh dziś, mimo najiatakkeśszych 
stoszumików ekonomicznych, należało- 
by obmyśtać źródła dochodów na 
wymienione cele. 

Druga waga, Która tu cheg 
podkreślić. to ta, że podobme jak 
miasto ustawicznie się rozrasta i 
"rzebadowaje wśród ciągłych zmian 
warurśków, tak i płaa regutacyjny 
nie jest czomś. coby się odrazu 
dało mstałić dla całej powierzchni 
miasta i coby moglo trwać niezmien= 
nię "a wi. 

W danej cywili da sie realnie 9- 
sjuzować pian założenia głównych 
arteryj kommamikacejych. na OSTU- 
rze mięsa i jega USOŃCY, oras geut- 
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pie niadze. 
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vzoza 
Perse 


Projekt azólny, a 
pi lerwszy krok, 


tin m. 
nian 


które sie nadaja na parki etc. 
przebudowy istmejących dziel 
2 araz qan zawkiawamia onszamów 
owzewających miż do zamidewy- 
vaira. Natnnyast ograaowywanie 
panów. zużyńkowaria (sd) któ- 
rych  przezinaczenta iepkudubyt o- 
ckreSbć, by A, SŁW anzen 
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szłaść, 
Fian repułaczęmy | md bré 
RASY JAk pro azńbiy, w 
dymi Wuse pomiuną iaer 


iuGrasch  woriA- 


Dot mana. 


(leęzvwista Miec sprawa 
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Ny vyan  PUZTEOZYNE nit 
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będa anenzącyamne mant j dla ah. 


to ca do glów= 


Z tvenuiy babie to praca Depar- 
Je. 
dnak dia pewnych szcze- 
ważniech ; cennych (np. Wir- 
M ejdzie Się 


iett 
. de 


tartiemiu technicznego mesikiemo, 
CEF rA 
giur sę 
soki Zani, 
mewąńwipwe pa 
kiórr częstogroć 
te a trans, 


cia TEPANI 


Cytakieiał 
Ken 


drog e 
rany 
že estalecmna redak- 


na SueT- 


SE POZYT | 
tak 
że sie ogrzać 
szei | boaumewzeł podstawie. 

Tak wisc przedłożenie przer 
Totwkukizgo inż. Drexera 
planów regulacyjnych missta bęttzie 
krokiem ważnym, ale badź co bąuź 
| tyika pierwszym w dradze Go ita- 
Goskomytegn plani 


arch, 
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K. zamienia karę śmierci na 10 lał 


ciężkiego więzienia. 
wrek śmierci na prałata ks. Budkiewicza 


zatwierdzony! 
Moskwa. (PAT) Wczorajsze (zupełnie zasłużonej przez niego kary 
„lzwiesyja” zanmeszozaa nasiępujace | megło być ME prze7 poro- 


postarowłerda WCJK.a w sprawie 
arcyb, Ciepłaka i prałata Budkiewi- 
cza: 

Prezydium WCIK-a razpatrzyw- 
szy podane obywatel Ciepłaka i 
Baxiriewicza, skazanych na Śmierć, 
postanawia: 

1) stwierdzona przez sąd działa!- 
ność obywatela Cieplaka lawmtine i 
świadomie szłerowana przeciw inie- 
tesom klas robotniczych i zaszdnii- 
czym podstawom rewolbrcii prołeta- 
mab, prowadzona przez wykorzy- 


stywamńe „zabezpieczonej prawem | 
wolności słumieriia test nacięższem : 


przestępstwem, dla którego w repu- 
bice rewobcyjnej otoczonej w dal- 
szym ciągu Mcznymi wrogarnyi, mie 
może być innej kary, niż ta, którą 
określił sąd w słosdnku do obywa. 
tela Ciepiaka, Biorac jednak pod u- 
wagę, że strona jest przedstawicie- 
lem wyziaria, które w czasach ca- 
rrzmyi i republiki burżuazyjnej byśo 
pmześładowane. wskutek czego zde 
stosowanie do obywatela  Ciegleka 


'stałych w R. S, F, S. obywatel 
katolików, których Mibvodi religij, 
ne były wykorzystywane przez Cie_ 
plaka į jego tow. iako skierowane 
| specjalnie przeciwko kapłanon ih 
| wyznania, robiąc wyjatek z połityki 
karne WIK, postanawia zamierić 
ka'wyższą karę, określoną przez sąd 
w stosunku do anywatela Ciepiaka 
na {0 lat więzienia z surową izola- 
cią. ś 

2) W sprawie obywatela Bik. 
wzcra. który swą wystepna działal. 
ność na gruaćie religijnym polączył 
iz jawna konmturewalucyjną Ozialalina- 


ścią w bezpośrednim kontakcie Z 
wrogim romsdiice sowieckiej sbwym 
Za BA 


btywatej Bukiewicz  wykorrwysłał 
swe stanowisko. ti. duchownego dia 
wykonywana aktów jawne zdrady, 
WCIK. posłarawia podanie o ula. 
skawienie pozostawić bez sketki, 
Podpisany prezes WChEea Kali. 


Bia i SEKT. 
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l 
pen aym rządem, brzyc 
| Sapronów 


dawiety dodały podłość do zbrodni! 


Siepacze holszewiccpy chcą wycze'pać do dna morze ucisku 
i gwałtów. 


Warszawa, (AW) „Karier 
Warsz.” poxłażąc wiadomość 0 a- 
skawiemu' arcyb, Ciepiaka, opatruje 
ią mastęjniacym komentarzem: „So- 
wteły adpowiedziały nikczemiie na 
pretest wsńirząśniętego do głębi su- 
mienia całego Światła cy wiiiżewa'le- 
Arcgb. Cieplak skazany został 


za, 
na dłuzgolełńe meki w okropnesh 
wiarieniu sumteckiem, rówiuająccih 


sie torturom, Ais jypacaiąc WYTOA 


ta ks. Budkieryjcza. sowiety uodały 
podiość dn zbrodni, Sieracze bolsze- 
wiezy Chcą wyczerpać do oma imh- 
rze ucisku gwałtów i  rozrmaseńia 
moralnego, Świat vkrześcizński wi 
bec tej martyrolnz zespol: Się We 
SZC7Z bardziej celem pOJIECE Wia- 
ścjwei akchi.“ 


AJ 
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Żu Poe 
[MAŁY FEJLETON. 
MARIA KAŻECKA, 


BAJKA. 


Kadbicia siedziała przytuiona 
ściany, patrząc głucho, 
ną manze 

Po rienie pedziły wielkie, czarne 
ahamuy jak ptaki o silaych skrzy- 
diach: krążyły mad szarą, zaduma- 
ną przestrzenią jakby miały nagie 
złecieć. 
| W uiskieg chacie śniezowej. 
zieionawem morzem leżał 
mężczyzna na koty. 

Był rybakiem. 

Lowi! ryby, srebenołuskie ryby, 
f bil się z czarnymi ptakawi. 

Czasem taki ptak czaty powalił 
zo na ziemię i pakłół ostryrni Szpe- 
nami; czasean dać sobie kazat Uhle 
czarnego ptaka, czasem fmi, czasem 
pani Hiukka. 

Ponad szeroką wodą, kędy wie- 
czór zapada i słońce zachodzi, w 
ogronmym czarny lesie, ra szarym 
księżycu siedzi pani Hukka ji srebrną 
ag; przędzie. 

— Gdzie zk iesz ze mną? — pi- 
ta! cicho meżczyzna, pieszcząc smi- 
tnie rękę kobiety. Twoia ręka 
ciępła jak słońce. w którem miesz- 
ka simy Duch Imi! 

—- Idę do Ute. W czarnej 
wielkie; jaskini, Ulle umie pomagac 
na śmierć. 

| owinęła jego w dłagie futro 
nieclź wie dzie. 

Szła tak dzień cały. aż późnym 
wieczorem doszła do iaskini Ulle. 
Byia ciemna i wielka, o strasziiej, 
czarnej głębi, wykutei w Świętem 
WZEÓTZU. 

Rzuciła” tam do głębi srebrwc-tu- 
skie ryby i czekała aż Uke przyj- 
dzie. Czekała tak dlugo, godzina za 
godzina. od późnej nocy aż do chwi- 


du 
nierucherno 


nad 
chory 


Hi kiedy na niebie zeszedł jasny 
punkt i róst.. i rósł... 


Na aiiaj ei ie ai 


KARYKATURY. 


Morowa historia, 


Zasięg onego ruku z wiosną 
uprzykrzyła sobie ezarna mać — 
Dżuma jednos'ajny. endemicznie 
monotonny pobyt nad Świętym, 
sędziwym Gangesem. 

Dr iła sobie tsm wprawdzie, 
jak dawniej z wsze'akich ekspe- 
dycji naukowych z całej z augur- 
ska radętej medycyny wraz z iej 
ckliwie «notliwą siostrą hygjeną 
z wszelkich przepisów, prawideł, 
środków, Szczepionck i surowic, 
medykame: tów i dezynfekcji — 
i bynajmniej nie o bezpieczeństwo 

osobiste, aboli wygodę i swo- 
bodę ruchów szło czarnej maci — 
Późumie. 

Szło jej a coś więcej. O rzecz 
najistotniejszą i neja ażniejszą 5 
"aźżdej szanującej się choroby. O 
ej zanikający z dniem każdym 
p rêstige. | 

istocie mordniącej z przekona- 
nia, obowiązku i zasady, is'o ie 
dla której sprawianie Śmierci jest 
umiłowaniem i nawykiem, zada- 
niem i celem, Sztuką i sportem, 
'pracą i rozkoszą — takiej istocie— 
a była nią właśnie Dżuma — trze- 
ba czegoś więcej, nižli sam zapach 
i posmak krwi i widok członków 
skręconych kon iulsją Śmierci i 


| 
| 


o w 
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ayka żąda uwolnienia. skazanych. 


Sowiety muszą ich uznać za bezpośrednich podwładnych 
Pap:eża. 


Rzym, (PAT) Jak słychać, Wa- 
tyin ima Zaiwiiar zażądać ad rządu 
sowietów, aby atcyci:kup Ciesłak i 

«lat Badkiowicz uzuani zostali za 
Leznośrednich podwizdnich DTapieża 
iay jako tacy paestali woli. 


Paryż, (PAŁ) Liga praw czło- 
wieka wystosowała do Cwiczerina 
twiezram z wezwariśiu, aiy usSZC”Ę< 
duił życie skazanych księży, k'ótych 
straceińe Byłoby aktem moedającez 
się usprawieRiwić olktucieretwa. 


toiaski słońca. poczęły się 
łanrać. 

Naprzegiw tego słońca szły oczy 
kchiety, zanne, tepe, bez duszy. 

-— Imi! — prosta cichym, smni- 
uym glose. -- bmi! nie bierz go 
do słońca! On jest mój i zo ko- 
cham! Dam ci szaty take srebrne, 
ik gwiazdy. Dam ci ptaki wiełkie, 

swe. czarne, tylko bmi! —- nie bierz 
go do słońcał 


giąć i 


Chorv się wsitrząsnał, sitmej Ści- 
anat rekę. coś weal niedostysza|- 
nie. Pochybia sie nad mm, czy me 
złapie oddecin. 

Nie żył. 

Zicjonawa powierzclnia tak się 
cuginie zatśmiła tysiącami kolorów :G- 
czy: czerwmie Światło zapadalo W 
toń morską, ablewając krwia tabu 
ladi. Poczęło żej grać w oczach wiel- 
kiem zimnem słońcem, 


Trzy katastrofy. 
1648— 807 —1919. 


ZASTANAWIAJĄCA PARALELA 
PROF. TARLE RZUCA NOWE, E: 
NOWOŻYTNE NIEMIEC. * 


=ISTORYCZNA, 
PGINALNE ŚWIATŁO NA DZIEJE 
- POKOI WESTFALSKI 


ROSYJSKI 


— 


1645 


ROKU 


POKÓJ TYLŻYCKI ROKU 1507 I POKÓJ WERSALSKI ROKU 1919 —- 


TO DATY KATASTROF NIEMIEC. 


JESIEŃ UBIEGŁEGO ROKU 


„LIKWIDACJĄ RESZTEK SUWĘŁ PVOŚCI NIEMIEC*, — TŁO DZIE. 
JOWE K £ASTROF, 


fetersburg, w marcu, 
lis 


Pad takim tytułem ogłosił w 
Annałach (Czasorfśmie hist. Peters. 
luurskiei Akademfi Nauk -- 1923. II. 
str. 59-94.) proi. Tarlo whszariy 
szkic poröwnawczoc historyczny o 
trzech wielkich katastrofach, jakie 
spadły na Niemcy w czasach nowa. 
żytnych w postaci pokoi westial- 
skiego. tylżyckiego i wersaiskiego. 
Niezwykłe ciekawe wywody. pelne 
bystrych uwag, znakomitej konsek- 
wenci logicznej w wysuwaniui mo- 
iżliwie obiektywnych wniosków ze 
jęsi i nężenia bezuadzicjaej me- 
c arri, 

Dżumie potrzebna była do ży- 
cia — trwoga. 

Lek! 

Lek, któryby ją otaczał aure- 
oią niesamowitą. Lęk, któryby 
szedł wielkimi, cichymi krokami 
przed nią i twarze bielił i dre- 
szczem rozluźniał członki i myši 
i słowa w krtani przyduszał żela- 
znym uściskiem, 

Nad starym, sędziwym G nge- 
sem nikt się już Dżumy nie bał. 
Poprostu przyzwyczaili się do niej 
już wszyscy. Począwszy od naj- 


bogatszego angielskiego kupca, 
aż do najostatniejszego, najmar- 
niejszego irlandzkiego majika, 


który wałęsał się po porcie Kal- 
kutty, dzieląc czas poniędzy s:n, 
kradzież, picie i przekleństwa — 
zajęcia pizyjemne, acz iie pozba- 
wione indywidualnej pożyteczno- 
Ści — począwszy cd uajdumniej- 
szego Biakmina i Ytghi a skoń- 
czywszy na najparszywszjm ma- 
łajsk m kulisie, czy tragarzu. 

Przywykli już wszyscy i do 
imienia strasznego i do okrut- 
nej roli, zcbojętnieli na słu- 
chy o ilości ofiar i na wicok mąk 
i śmierci — poprostu ledwie, że 
tolerowałi w sposób arogancki tei 
istnienie : 


D ść mi iegp!* — zgmeytnęł 


„sinych plam na skórze i skowyty. : jador anymi zębami Dżuma, roku 


D 


zdanzeń dztejojwych, pomiiaiąc może 
peame naświetlenie z punki widze- 
nia urzędowego, cbemie w Rosi, 
mwaterialistycznego poglądu - zacie. 
kawić mogą i polską publiczność, 
będą też równocześnie dowodem, że 
myśl naukowa rosyjska, choć wśród 
najtrudniejszych warmnków pracuje, 
jednak śledzi z wyteżenien przem- 
wy życia historycztego Europy, sta- 
ra się mu nadażyé 1 wysimić wnioski. 

Autor tego szkicu jest profeso- 
rem listom powszechnej na Untwet- 
sytecie Petersburskim. członkiem 
korespondentem Akademi, zamo- 


cn:po na wiosnę. — „Są kiaje, 
które mnie jeszcze nie znają! Są 
kraje, w których byle durny dur 
albo hisznanka, albo katar nosa 
wzb:d:2ją mir i respekt należny! 
Tam sobie użyję!*. 

I nie czekała ani chwili. 

Hop!! — i już skoczyła Dżu- 
ma na duż:go czarnego SZiZUra, 
którzy jej pizebiegł drogę i za- 
grela go, wpiaw przez morze, na 
nieruchomy, czarny okrę czekają- 
cy w porce gd.iny cdejścia. 

Z Bombaju — gdzie przybiła 
w paę tygodnii — szła już na 
przełaj lądem na zachćd i ra pól- 
noc. Rzucała się cichymi, czar- 
nymi krokam: wciąż naprzód. To 
się wędrownego kramarza uczepila 
to psa włóczęgi, to żołnierza w 
oddziale, ʻo ptaka, albo myszy 
polnej i g ała wszystkich niezło- 
m:ie i ni zmiennie w swoim 
kierunku. 

Śmierć i nięka znaczyły drogę 
Dżnumy. 

Aż minęła Persję i Kaukaz. 


l pohnała straszliwie nad 
Dz: em. 
| przeleciała nuoitwą chustą 


wiejąc Ukrainę. 

[ wpadła z impe em do Mato- 
polski Wschodniej, byłej c. k. Ga- 
licji z « rgynależytosciami. 

I zmiarkowawszy w mig, że 
jest oto nareszcie, w tym wyma- 
'zorşm dla sią, im ym kraju, w 
kraju dystyngowanym i wyjątk - 


umo m 


a |. o o o a Wi W POT TWE 1 O fm an 0 


z = 


EO W O wi 


wał sie ud dłuższego czasu dziejami 
nawidżytneni Frrapy. pisywał i wy” 
dawał rmprawy po iraorsku, me- 
miedkn i rosyjsku. z zakresu epoki 
napoleońskiej, XVII. stuecia i t. dz: 
samo więc jego nazwisko daie gwar 
ramcie tamości naukowej i metody 
tadama tei pracy. 

niuesaczę pokrówe cały tok my- 
sierot Tawle, nie wdając sę w kry- 
tyko ; osadzenie, które pozostawiam 
<rytającemiu. "choć mwe poiki W- 
storyk z pmktu widara narodowe- 
go dmeimpisarstwa postawilby znak 
zapytana przy niektórych twięsdz:- 
niach autora. 

x 


Jesień whiegłega raku, Mewidując 
resztki suwereritości Niemiec. wy- 
jaġnila sytuację i można sobie dzić 
zdać sprawę ze znaczenia pukei 
Wersalskiego, jego cech  zasadhi 
czych, które go równaia z dwoma 
innemi katasurotaani Niemiec, lub też 
nadaja mu specyjiczny charakter. 
Różne są o tem pojecia i zappà- 
trywamia, tozyraite widoki na przy- 
iść, Jedi wierzą w rewdluicię 
ogólno-europeidką, inmi w wybuch 
sporu mękzy zwycięzcami, mni 
wreszcie spodziewają sie, że Francja 
samta pojmie memożliwość dałszej 
węegeracji ekonaenicznej bez Niemiec. 
Trudno o tem dyskutować. Przy- 
szłość wychodzi poza ramy badania 
naukaerwego. przeto prot. Tamle zwra- 
ca się dp przeszłości i chrwiri obec- 
nei i na tej kanwie rozpatruje poło- 
żerie międzynarodowe Niemiec po 
katastrofie wersatskiej, pamħając z 
góry wszelkie dyskusie moralnej na- 
tury na temat oceny przyczyn czy 
winowajców wojny it. d. natoankast 
w porównaniu z poprzectzatącemi 
Wersal kięskami pokoju Wesłżatskiea . 
go i Tylżyckiego. 

Historra postawiła naród tie- 
miedki od samego zaraa dziejów, 
od kiedy ustaliły się jego pierwotne 
siedziby, w nader truduem położe- 
niu geografioznem. Zajuwąc cen- 
Er oluan AGE TRENY W GERE A 
wym, zapada na kiótki postój pod 
stołecznem miastem Lwowem, w 
w slarym browarze w Lesienica ih. 
Aby rozejrzeć się w sytuaci - 
I ułożyć sobie systematyczny, 
do charakteru i zamiłowania i po- 
trzęb tego kraju dostosowany plan 
ąz: 


Atoli w w catej Polsce jek o niej 
wiecziano. 

„Dżuma idzie!” wybuchł 
straszny Okrzyk i p:zeleciał czar- 
nymi krę egami grozy po kraju, d<- 
cierając do natdalszych, najskryt- 
szych zakątków. 

St ach obłędny padł na Serca 
i lica i rozpacz rozszalała się w 
dusząch. 

więc przedewszystkien! wszyst- 
kie gazety lwowskie przyniosły 
płomienne artykuły p, t „Wróg u 
bram iniasta!* „Do wspólnej wal- 
ki!“ „Jak zwalczać Dżumę ?“ 

„Czystość przedewszystkiem'*. 

I natychmiast znikło z wszyst- 
kich sklepów, wszelakie mydło i 
pozędrowało do tajnych magazy- 
nów czekając chwili, w której be- 
dzie się mogło puścić na najko- 
tzystniejszy pasek. 

I potem zaraz upadł w Sejmie 
gabinet i rozpoczęły się zajadłe 
nżerki stronnictw o sklecwnie no- 
wego rządu, cełem uzyskania mot- 
ności jednolitej polityki wobec stra- 
sznego wroga. 

I Ministerstwo zdrowia czekało 


ros część Europy. Niemcy otocze- 

SĄ zZawsząd mmen badami, rie 

mai zabezpieczesych na wypadek 

wojny granic i, jak słusznie zapisał 

Bisuzuk, Są zawsze narażeni na wic- 

pieczeństrwo walki z koalicją sa- 

. Oprócz Połski i Czech. nie- 

aa uarociu. któryby mógł tak latwo 

stracić aispodległość i zgłmąć, jak ; 
Niemcy. 

W średniowieczu nic było jesz- 
cze potężwych organizmów państvo- 
wych. Niemcv mieli pole do eks- 
Danz ma południe i wschód. wido- 
uyin zuakóewm jesi rozrost monarchii 
hakisburskiej, ale z początkiem ery 
trowożyfnej na wschodzie krzem się 
Paska, od północy zazrażaja Dania 

1 Szwecja. a przedewszysźkien na 
ząchadzie potężnieie Francia. Odra- 
Zu wyłania się  uicębezpiecweństwo 
położenia, które grozi alternatywą: 
albo zwyciężyć, ałbo zginąć. | in 
należy szukać genezy imperjałtzinu 
niemieckiego. Łączy się z tem po- 
'wszechno-europeiski głód ziem. Na 
tie tezy położenia przychodzi woina 
trzydziestojetnia. która z Niemiec 
czyni areng walki miedzy sąsiadanii 
0 najrozmaitsze interesy. 

Upadek Polski, znajdującej sie w 
Bedobnem położeniu. znaczmie po- 
KDSZY! położenie Niemiec, otwarł 
im pole rozwou ku wschadowi, co 
Przerwał na czas nieiaki Napoleon, 
a ostąteczny kres polożyła wielka 
Wujna w nasze dni. Tylko że przed- 
tem Niemcy były samodziemym or- 
£anizmem gospodarczy, gdy tysn- 
asem rozwój przemysłu w XIX. i 
XX. wieku uozymił z nich państwa 
hąndłowo-przemysłowe, nie mogące 
się ostać bez morza, bez kolonji, bez 
SUTowca, bez rynków zbytu, w geo- 
$raficznew więc położemiu leży tra- 
Kedia Niemiec, którą rozumiał Fry- 
deryk \Wietki, która powodowała 
„Pokojowośsć“ Żelamrego Kanclerza. 

jj ekonontczmy powoduje bra- 
ama nóżnicę między katastrofą 
1648 „ 1910 r.. bo dwie poprzednie 
były wobec trzecień, jakby przestro- 


ta nowego ministra, EEG R T IAOEE CYT u AEE TO ONE miał 
zostać (co było publiczną tajemni- 
a) po raz 63-ci stary minister p. 
dr. Chodżźko, aby potem zwrócić 
Się do rządu francuskiego, albo 
częskiego, albo chińskiego, albo 
Datagońskiego z prośbą o uchwa- 
'enie dla Polski kr:dytów na zwał- 
Czanie epideraji. 

A wszyscy lekarze polscy szy- 
kowali się do pedróży (na koszt 
Ci ego rządu) do lndji, albo do 

„albo ds Włoch albo na Ri- 
Vierę celem zbadania tamtejszych 
metod i sposobów walki z tym 
najokrniniejszym wrogiem. 

I ze wszystkich polskich wyż- 
Szych uczelni zostali wydaleni słu- 
chącze pochodzenia mniejszościo- 
Wo-narodowego, jako bezpośrednio 
winni wschod”iego niebazpieczeń- 

stwa. 

I bezwłocznie utworzono nowy 
„Urząd do uświadamiania życzii- 
wej Polsce zagranicy, co do istoty 
dżumy*, t zw. w skrócie „UDUŻ 
PZCDIDŻUM* i „Urząd zagraniez- 
nej anty-epidemicznej propagandy 

Rzeczpospolitej Polskiej“ t. zw. 
, UZAEPDRZPLTEJ* i „Centralę 
tanich pogrzebów masowych dla 
urzedników państwowych" t. zw. 

„CTBMDUP* i „Urząd do zwalcza- 
nia lichwy środkami leczniczymi 
potrzebnymi rrzy leczeniu Dżumy* 
t zw. „UDZŁŚLPPLDŻUM* — i 


„wiele jeszcze innych u zędów. 


1 natychmiast s.caliści i167ą- 
strajk genera nv w calzi Pol- 


| 
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| PREMIERA SWIĄTECZNA 


Tanieo miłasoi i smieroi 
wśród zawrotnege przepychu: 


Gigautycznej potęgi drama:, 


za historii o ile lutstorja daic jakie | 
ustrzeżerma | zainmie się wagóle 
uzywnó upadkiem lub wywyższce 
niom, 


DR. KAZIMIERZ TYSZK K 
=Œ 


Pośmiertna wystawa obrazów 
ó, p. Randy Sołowijówny. 


W swoim czasie ogłosiliśmy na 
szpaltach „Gazety Lwowskiej" spra- 
wozżdabic z Towarzystwa sztuk pięk- 
nych pióra dr. Wacława Moraczew- 
skiego. Dzisiai podajemy felieton, po- 
świecouy jednej z malarek, na wysta- 
wic omówionej reprezentowanych, $. 
p. Wandzie Sałowijównaej. skreślony 
przez znabą malarkę i literatke, p. 
(jabrjelę Załcską. 


Lwów, 31. marca. 

W niedziele, dnia 12. marca zo- 

stała otwartą w sałach Tow. Przyj. 

jez Pieknych wystawa . obrazów 
.p. Wandy Sołowijówny. 


Urodzona we Lwowie, uczenica 
art. mal. Stan. Batowskiego, krótki 
czas uczęszcza na kursa rysunko- 
we w szkołe przemysłowej w Gra- 
cu. W 1916 r. pracuje w Zakopanen 
pod kierownictwem art. mal. Sko- 
czyłasa. Między r. 1917 a 1919 stu- 
diuje teorię i rysumki w Krakowie 
na kursach Baranieckiego w oddzie- 
Ie art. mal. Piotra Stachiewicza. W 
roku następnym kształci się w A- 
„kad. Sztuk pięknych w Krakowie. 

Umiera w r. 1922, 11. listopada, 

Żyła tat 24. 

Cyfra ta sama w sobie jest już 
wymowna. 

Dwadzieścia O e o o A E AEE o sae ke nP wiam dan a „LIRA A a e. lat! Wiek, w 


sce, a faszyści zic ęii mordować 
komunistów, a konmniści zaczęli 
wysadzać w powie:rze pociągi, a 
żydzi zrobili szaleną hay:sę na 
giełdach i Szercszewski Podniósł 
kurs dolara do jednego miljona 
m. p.. a chłopi obwołali królem 
polskim Witosa, a teatr miejski 
we Lwowie wystawił misterjum 
Heleny Mniszkównej p. t. „Paweł 
Siaśko*,a Peowiacy uchwalili 7 broj- 
ną wyprawę na Berlin, a „Rzecz- 
pospolita“ zmieniła tytuł swój na 
„Skutki wyprawy kijowskiej”, 

A Dżuma siała pod Lwowfłm. 

Zbierała siły. 

| tylko raz po raz padało na- 
zwisko nowej zamięczonej straszną 
chorobą ofiary. 

Wiedy wpadło społeczeństwo 
lwowskie na genialną myśl. Nie 
wiedzieć kto ją podał -— zdaje się 
magistrat. Wysłano do Dżumy, do 
Lesienic, delegację, która miała u- 
godowo rzecz załatwić. Podać swoje 
warunki i zażądać w zamian wa- 
rurków, pod kiórymi zgodzi się 
Dż wa ustąpić, 

Warun:k Dżumy był jeden, nic- 
odwołałny, ale i nazbyt niegroźny. 
Brzmiał: każdy człow ek w Polsce 
poda jednego innego człowieka, 
którego pozwała Dżumie „wziąć“. 
Poza podanymi nie uśmierci Dżu- 


ma więcej nikogo 
polski ode- 


Społeczeństwo 
Zaczęła s'ę długa miesiąc trwa- I 


ch nęło! 


ednoserjowy, w 7 wielkich aktach p. t: 


SAMSON1DALILA 


Słynna avitysika dramal. » ARJA KORDA kreuie główna role. 
Wspaniały motyw biblijny z:ę:znie wpiecieny w epokę wspóRczesną. 


> 


światłem j barwą „Primulę w wa/0- 


w MARYSŁIEŃCE 
i KOPERNIKU 


wsk G mka Nr. 12 i schwytany w lot us- 

y DEBS a : mE e PF 

z wyrafinawanem oksucicńsiwem : miech w ZAC i na ustach „Pani 
w czenku Nr. 58. 


Hnpreskarstycziie traktowane SĄ 
rówmeż nemńaryv w fe portretu 
„Dr. G. mr. 93 wraz pontet: 
„Dziadka” I „pania w hrórzanej czap 
ce mr. 35 ddbiawiają dzieła te wybite 
ny tajem kolorystyczny — mRIGWa- 
mc są Szeroko, rysowane dobrze i 
pewna ręką. 

Jednakże w tel wrażliwości na 
barwe i monłeat przeniiajacy. Me 
rozprasza się oko. ani ręka artystki. 


którym siły twórcze, potęgując się 
pracą. wzrastającem natchnieniem, 
zaczynatą dopiero wydawać Oowo- 
ce i niawniać się w dziełach, szuka- 


jąc naiprostszej drogi do wypowie- W. harmoniinei gamie kolorów 
dzenia siebie. Tymczasem tragicz- | ggdzywa się stałe głęboki im rysun- 
nym zbiegiem okoliczności, krytyka ka. Pewny i Śmialv. dążący do 
musi już dzisiaj analizować, a Z | śoystałizonyamia i ustałenia form 
tych kilkuset zgromadzonych szki- h. 


ców i portretów, usprawiedłiwiaja- 
cych jak najdalej idące zamierzenia 
i nadzieje. wysnuć syntezę działal- 
ności artystycznej Ś. p. Wandy So- 
łowijówity. 

Przedewszystkiem zadziwia w 
jrortretach, Sstedjach i szkicach ałów- 
kowych znacznę już wyrobienie 
techniczne i Świadomieść, z jaką ar- 
tystka rozwiązuje nasuwajace się 
iej oczom i wyobraźni problema. 

Z goraczkową niemal chciwością 
pomimo nieuleczalne; dwuletniej 
choroby. pracuje ona bezustanku. 
jakby w przeczuciu bliskiego skonu. 

Z szybkeścią też opanowue teci- 
nike akwarełowa, a myýdrobniejy 
jei sgkic 


W szkicach otówkowych. zwłasz. 

cza w sStudjach dziecka ji „Skrzy- 
paczku ur. 127 artystka odrzuca 
wszelki balast wiekanówaiości i ma- 
loweńczości a czystą linią zakreśŚla 
kontur modela, 
W tei czystości | skronmośŚci Tv- 
sunku tkwi, © mojem przekonaniu, 
ideama Naja. po któret bylby stę da- 
lej rozwijał talent Wandy Sołowi- 
iównej. gdyby nie iej Śmmerć przed- 
wczesna. 

Obiektywizwn w  poiecji formy 
laczy się u mej Ściśle. z subiekty- 
wiem odczarwiem psychy modehi. 

IMatego zapewne z ócz portrem 
„Brata“. rysowanego ołówkiem, a 
uiętego tak amtystyczime. z twanwy 
dzieciątka Jezus na obrazie Madwi- 
ny nr. 16, z akrwarelowei mimatu y 
„Pana St“, z „Brzozy placzącej“. a 
przedewszysikiem z tai ślicznej ato- 
msintatury, z tych wszystkich oczu i 
twarzy spomłąda na widza mieboka 
melancholija, jakieś przeczukmie. iak- 
gdyby nienbłazwiy smułek, ostat 
niego pożegmamia. 

W środkowych sali przy oknie wisi 
mały, skrommy krajobraz „Tarki nr. 
44. Kwzyż prosty wśród drzew ð- 
krytych białem kwiecien. Minow oñ 


> owiany jest poezia, bedącą 
pumostem pomiedzy nią a widzeni. 
Barwa j forma naprzemian adsornia 
całą jej uwage. 

kmpresoułan. la faza maeścio- 
wa w rozwoj poszczezóbiego arty- 
sty, jednocześnie wykłaczik dążeń, 
całych okresów sztuki, a który prze. 
kiwia sie potem w dzialach i pornirwo 
wtszelkich nirtachi, neześwieca jak. 
złote tło z pod arabesków i oma- 
antirtów Seneńskiego alrazu. oczy- 
wiście odbiła się także siie w! 
pracach Ś. p. Wandy Saowijównej. 

Wownikiesn takiego pozladu na 
iiawiska wzrokowe są  drzałace 
jąca procesja wszyst.ich obywateli | kładne wszvs «ý wregi wie i pseu 
d> Lesienic. doprzyjaciele, teściowe i zieciowia 

Każdy padawał Dżumie jeden | wrogie dzienniki i konkurencyjne 


adres i nazwisko. firmy, „Targi Lwowskie” i „Targi 
A poiem podawano — da ula- Poznańskie“, kabarety, k na, ka- 
twienia — całe grupy, partje i | wiarpie, apteki, malarze i pozci, 
stronnictwa. złodzieje i kapłanki Terpsychory, 
Prawica podała lewicę, a lewi- | rzemieślnicy i profesorowie Uni- 
ca komunistów, a komuniści Jlndow- | wersyteiów. 
ców, a ludowcy centum, a centrum Wszyscy ludzie zawistni, Za. 
mniejszości narodowe, a mniejszo- | zdrośni, „wiedzy, niezadowolen:, 
ści narodowe -- prawicę. urażeni. ži, malkon.cnci i pessy- 


Dyrek:or teatru lwowskiego po- 
dał mie ską komisję teatralną, a 
miejska komisja teatralna aktorów, 
a recer- 


miści, ambitni i skrzy w dzeni. 

Tyłko urzędniey państwowi po- 
dawali — każdy siebie samego. 

A kiedy, po miesiącu, wpłyręły 
już wszystkie nazwiska i adresy do 
rąk czarnej Dźumy — 

] kiedy zaczęła Ona swą krwa- 
wą i siną robotę — 

l kiedy upłynął onej roboty stra- 
gzny CZAS — —r 

Wtedy nie ostał się w całej Pol- 


a aktorzy recenzentów, 
zenci -— dyrektora. 
Kamienicznicy — lokatorów a 
lokatorzy kamieniczników, jedni i 
drudzy dozorców awszyscy razem 
magistrat. który padał — kamieni- 
czników, lokatorów i dozorców. 
Żony -- mężów, mężowie poda- 


wali służące, służące — Żołnierzy, | sce, jak jest długa i szeroka, an* 
żo'nierze oficerów a oficerowie -— jeden żywy człowiek. 
żony. Czama mać Dżuma «kosiła 


Nowac.yński podał całą Rzecz- 
vospolitą a cała Rzeczpospolita — 
Nowaczyńskiego. 

Czarna giełda -— giełdę oficjal- 
ną, a giełda oficjałna banki, a ban- 
ki ministerstwo skarbu, a minister- 
stwo skarbu — czarną giełdę. 

Hurtownicy — paskarzy, a pz- 
skarze konsumentów, a konsumen- 


wszystkich — na prośbę wszyst- 
kich. 

Za wyjątkiem jednego, jedynego 
człowieka, który sięosta przy życiu. 

Był nim „Nadzwyczajny komi- 
sarz do walki z drożyzną”, 

jedyny człowiek, któremu nikt 
w Polsce nie był krzyw.. 

Który nikomu w Połsce nie za- 


ci detajłistów, a detajliści — hur- | szkodził... 

towników. O którym nikt w Polsce nie 
I tak dalej i tak dałej. wiedział.. 
Podawali nazwiska iadresy do- | MARIANUS. 
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aawa Się na myśl wiersze fran- 
‘amkiego poety: 


Mais ete était dn monde 
Ou les pms beles chases 
Qut le pire destin 

Ft rose, eile vócu ce que vivent les 
ua moses 
L'espacs dim matin, 


Gabriela Zaleska, 
mE gen ora KB 


| X 
JANINA KRÓLIŃSKA. 


Swieta. 
(Z cyklu „Legendy akademickie” ) 


Nude klasztornych, czy więziennych 
cel, 
ruin tęsknotę, czy grobowców żal, 
kryje nieznośna, monotonna bie! 
opustoszałych. wykładowych sal, 


Zwolna opada ritardandem ech — 
dziwny po kątach rozsnuwając cza: 
młody, studencki, wakacyjny śmieci 
smagłych urmwisów, zakochanych 
par... 


Jeszcze się stabo iskra życia tli 

już się calunem opopiela kurz... 

Z trzaskiem, jak trumnę pozamykai 
drzwi 

dziwnmię zaspany, apatyczny stróż. 


Zda się, że radość zaczarował, zmózi 


semią zarazą chytry iakiś gnom... 
— — Nie! oma tylko wyszła za tem 

DrÓS; 

a wejdzie — w każdy rodzicielski 
dom! 
=> 


Popłoch w zdrojswiskach. 


Lwów, 31. marca. 


W niektórych naszych zdrojowi- 
$kach wszedł w obieg... irank szwaj- 
carski. Ustanowiono ceny za pokój 
od 1 do 4 franków dziennie, odna- 
jemcy zaś will i właściciele pensio- 
natów robią kalkułacje opłat rów- 
nież we frankach. Kalkulacja taka 
mogła przynieść właścicielom wil! 
już nie paskarskie, lecz rozbójnicze 
dochody. Weźmy np. willę o 20 po- 
kojach, której czynsz wynosił w r. 
zeszłym 1 miljon. Na sezon tegoro- 
czny cena wynosi za 20 pokoi prze- 
ciętnie po 3 fr. dziennie, wynajmu- 
ñe się zaś wille na 100 dni. Obliczał 
"więc właściciel 20 pokoi X 100 dni 
po 3 franki = 6.000 franków. Te zaś 
przeliczone na marki po kursie 8.000 
mpk dałyby 48 wmiljonów marek pol. 

W międzyczasie jednak nastąpił 
gwałtowny spadek obcych walut, a 
więc i franka, co wywołało wśród 
paskarzy zdrojowych wielki po- 
płoch. W przeciągu tygodnia frank 
spadł o 1000 mkp., a więc właściciel 
willi zubożał o całe 6 milionów i jest 
nadzieja, że frank dalej będzie spa- 
pal i psuł krew nienasycony! dorob- 
dewiczom. 

Mimo to jednak komisarz do walki 
z drożyzna powinien wkroczyć bez- 
zwiocznie w tę.sprawę i ukrócić 
zachłanność paskarzy. Bo choćby 
irank spadł do 4000 mkn., to jeszcze 
czynsz za willę o 20 pokojach wyno- 
siłby 24 milionów, ti. 24 razy drożej, 
niż w roku zeszłym. Właściciels will 
nie płacą przecie nikomu iranłcaini, 
ani nigdy niepłacili, skądże więc ta 
kalkulacja. I dlaczego — jeśli idzie 
o zabezpieczenie przell dewaluacją, 
nie wprowadzają złotego polskiego. 
lecz frank? I tu jednak powiuny być 
zastrzeżenia. Ludzie o dochodach 
stałych nie pobierają płac we iran- 
kach, ani w złotych polskich, tylko 


„GAZETA LWGWSKA” g dnia i. kwietnia 1723, 


z TPA A ET Z Z RZY CZE RAZA ARONA YODA PRA OZNP DZA. 


w walucie markowej. Różnica olbrzy- 
mia. Urzędnik szwajcarski pobiera 
np. 1000 fr. miesiecznie, co na nasze 
marki wynosi dziś 7 milionów. A 
nasz urzędnik tei samej rangi pohiera 
ieden milion. 

Wyjazd do letnisk nie jest luksu- 
sem dla inteligencii pracziącej. To 
konieczność. Praca w wielkich mia- 
stach w biurach, szkołach itp. iest 
tego rodzaju, że wymaga kbniecznie 
odświeżenia sił pracownika. Jeśli 
wyjazd dla nabrania sił będzie uda- 
remniony, wówczas zmniejszy się 
wydatność pracy ogółu inteligencji, a 
zwiększą się choroby i śmiertelność, 
Q tem powinien parmiętac Rząd. a 
przedewszystkiem Min. zdrowia pu- 
blicznego. Środków chyba nie bra- 
knie do unieszkodliwienia nienasyco- 
nych odbiorców w naszych krajo- 
wych letniskach i zdrojowiskach. 


r 
Krenika 
ż) 28 4 3 


Niedziela, 1. kwietnia. Rz. kat.: 
Wielkanoc. — Gr. kat.: 6. Postu Ćw. — 
"Jow.: Zbigniewa, 

Poniedziałek. 2. kwietnia. Rz. kat.: 
Poniedziałek Wielkanocny. — Gr. kat.: 
f'repoteć. — Słow.: Sudomira. 

Wtorek, 3. kwietnia. Rz. kat: Ry- 
szarda. — Gr. kat. Jakowa. — Słow.: 
Władysława. 


PRZYJACIOŁOM NASZYM, PRE- 
NUMERATOROM.-—  CZYTELNGKOM 
i KOKESPONDENTOM PRZESYŁAMY 
TRADYCYJNYM ZWYCZAJEM ŻY- 
CZENIA „WESOŁYCH ŚWIĄT!" 


—— 


Następny numer „Gazety Lwow- 
skłej” ukaże się we wtorek, 3. kwietnia, 


w południe. 
—— 


Boże Groby. zwiedzają pobożni tłu- 
mnie. Całe pelgrzymki dążą od świątyni 
da świątyni. rada, że piękna<pogoda nie 
psuje im uroczystego nastroju. Jak 
zwykłe grób w kaściele O0. Bernardy- 
nów budzi zachwyt dziatwy. Kwestarki 
zhieraią poważne ofiary. — Na rezurek- 
cii w Bazylice zgromadzi się o godź. © 
wieczorem cały świat oficialny. © godz. 
T wieczorem wvruszy procesja z ko- 
ścioła OO. Bernardynów. — W innych 
świątyniach parafialnych odbędą się 
nabożeństwa Wielkanocne jutro rano. 

W Archikatedrze ormiańskiej rezu- 
rekcia odbędzie się dzisiaj o g. 7 wic- 
czorem. Arcybiskup ks. Teodorowicz 
odprawi uroczystą Mszę św. i wygłosi 
kazanie jutro o godz. 9 rano. Święco- 
Jh w tym roku podejmować nie bę- 

aie: 

Śpiew kościelny. W Wielką Niedzie- 
lę, w kościele św. Elżbiety, o godzinie 
9 rano odśpiewa chór maszynistów 
wspólnie z orkiestrą P. K. P. mszę 
„Gounoda“. 

Pieśni wielkanocne układu W. Adam- 
czaka odśpiewa chór żeński czterozło- 
sowy pierwszego dnia świąt w koście- 
le OO. Jezuitów o godz. 12.30, drugie- 
go dnia w kościele katedralnym o godz. 
i2-tej w południe. 

Minister Skrzyński przybędzie w 
niedzielę do Krakowa. gdzie spędzi 
świeta. We wtorek odjedzie do Spałv. 

Dar Premiera Sikorskiego. Donoszą 
z Warszawy. Prezes Ministrów gener. 
Sikorski złożył zamiast wieńca na grób 
śp. Arcyb. Bilczewskiezgo ! miljon marek 
ua rzecz ochronek lwowskich do dyspo- 
zycji ks. bisk. Twardowskiego. 

Ustąpienie pułk. Kukieła. Z Warsza- 
wy  telefonuja: Wczoraj w salonach 
Kasyna oficerskiego Sztabu gen. odby- 
ło się uroczyste pożegnanie pulk. szta- 
bu Kukieła, który opuszcza stanowisko 
szefa oddziału III. 

Naczelny dyrektor P. K. K. P. Z War- 
szawy donoszą. że p. Karol Rybiński zo- 
std? mianowany naczelnym dyrekiore:n 
P. | ZW BI 

Pożyczka angielska dla Polski. Z 
Warszawy telerfonuja: Miu. Skrzyński 
poza kwestjami politycznymi poruszał 
w Londynie sprawę pożyczki dla Pol- 
ski z rezultatem zadowułającym . 

Dla rodzin po!egłych w pasle neutral- 
uym rozpoczęto zbierać ofiary, prze- 
syłając je na ręce Wojewody warszaw- 
skiego p. Soltana. Wydział powiatowy 
toimiku pułtuskiego złożył mt cel tak 
sympatyczny miljon mkp. 

Fakt ustalenia wschoduich granie 
Folski obchodzony również uroczyście 
iw Lublinie. — Odbyly się dziękczynne 


w katedrze., hościele c- 
wangelickim i cerkwi praw osławnen 
W dwy ostatnicl: swiatyniach wyglo- 
szone podniosłe kazania, W synagodze 
obecni byli reprezentanci wladz. Prezes 
gminy wyznaniowej złożył hołd Fań- 
Stwu, wojsku polskiemu i Marszałkowi 
Fiisudskietau. 

Ostrzeżenie przed  wychodźtwemi. 
Biuro iniormacyjue lrzędu Emigrucyj- 
nego podaje do wiadomości obywateli 
polskich, mających zamiar wyjechać do 
Darii na sezonowe roboty rolno. że 
wisbec bezrobocia w Danii, władze duń- 
skie postangwiły nie udzielać pozwoleń 
na sprowadzanie robotników rolnych do 
Danii 

Prof. Leca hr. Piniński upreszony 
przez liczne audytorjum jego cyklu tak 
bardzo zajmujących i w wykwintneż 
formie podanych wykładów o Shakcs- 
pearze zgodził się na wygłoszenie dal- 
szego ciągu rozbioru prac genialnego 
dramaturga. Cykl obecny obejmie anali- 
ze takich dzieł jak „Makbet“, „Hamlet“, 
„Otello“. — Pierwszy odczyt odbędzie 
sie w sobotę, 7 kwietnia o godz. © w 
sali Inst. Technol. przy ul. Bourłarda. 
Bilety wcześniej do nabycia w ksigear- 
ni Gubrynowicza ul. Rutowskiegu albo 
w dzień odczyłu u wstępu. 

Stowarzyszenie Kupców Polskich 
(Oddział wschodnio-małopolski). Doro- 
czne walne zgromadzenie członków od- 


będzie się dnia 3. kwietnia w sali To- 
1--, 


nabozeństsł 


*arzystwa Gospodarczego, Kopernika 
BZUE 
Pogłoski o obniżeniu cen przedimio- 


tów nięzbędnej potrzeby zawiodły raz 
jeszure co prawda nie pierwsz, 4 nie 
ostałni. Za jaja płacono wczoraj 420 
nip. za litr mleka rozwodnionega 2003 
mu, Filogram masla 28.600 mp., słoniny 
21.000 mhp. 

Z teatrów warszawskich. 
podpisana zostala umowa pomiędzy 
dyr. Szsfmanem a zarządem tcatrów 
stołecznych. na podstawie której dyr. 
Szyiman obejmuje z dniem 15. kwietnia 
b. r. ne słałe kierownictwo teatru „Ko- 
medja” w Warszawie. 

Wałne zgromadzenie Syndykatu 
dziennikarzy palsi. we Lwowie odhę- 
dzie się w pierwsza niedzielę powiełka- 
nocną dnia $ kwietnia o godz. 10 rano w 
Kasynie i Kole lit. art, a w braku od- 
powiedniego kommnletu o godz. 10.30 bez 
względu na ilość obecnych. Na porząd- 
ku dźichnym obok sprawozdań za ubie- 
gł+ czas, mliiarowanie członka honoro- 
wego, wybór prezydjumi i zarządu na 
rok 1923 i sprawa unormowania plac 
zawodowych dziennikarzy. 

Pianistka polska Wanda Landowska 
odniosła w Rzymie sukces olbrzymi. 
Grala na fortepianie i na klawievnie. 
Nakłoniono ją da dwukrotnego jeszcze 
występu na estradzie w stolicy Włoch. 

Związek lekarzy dentystów. brzyra- 
leżnych do Izby Lekarskiej Wsclod- 
niej Małopolski we Lwowie odbvł dnia 
24. marcą b. r. Walne Zgromadzenie. na 
którem %$ brano Wydział na rok admi- 
nistracyjny 1923 w następującym skla- 
dzie: Przewodniczący: Dr. H. Aller- 
hand. Zastepca przewodniczącego: Dr. 
P. Szadkowski, Członkowie Wydziału: 
Dr. Atlas, W. Szotran. H. Berger, J. 
Schmar. Komisja Rewizyjna: Dr. H. 
Gorczyński, J. Cwiński. — Sad Poluho- 
wnv: Dr. J. Bereźnicki, A. Fried. S. 
Kichs. H. QGorczvńsky M. Sencnsieb. — 
Adres dla korespondencji: Dr. Jan 
Schmar, sekretarz Halicka 19. 


Kursy rybackie w Bydgoszczy. Pra- 
cowilla Rybacka Państw. Nauk. Instyt, 
Rolniczego w Bydgoszczy urządza w 
naibliższytn przeciągu czasu ośmio- do 
dziesięcio-dniowe kursy rybackie, po- 
lączone z szeregiem wycieczek. W kur- 
sie, prócz pracowników Instytutu. błe- 
rze udział szereg wybitnych hodowców 
rybactwa. Prelekcje będą obeimował; 
przedmioty teoretyczne, jak i praktycz- 
REC. =- Szczegółowy program będzie o- 
słoszony niebawem. 

Helena Marcello - Palińska, popular- 
na ongi wśród bywalców  tuatwiuinych 
i okiaskiwana zawsze gorąco „Marcell- 
ka”. śŚwięciła w Warszawie 43-lecje 
swej praęy scenicznej. Pierwsze traki 
na deskach teatralnych stawiała w Kra- 
kowie za czasów Kaźmiana. W r. 1870 
przeniosła się da Warszawy. wvbiiaiąc 
sie tam iako bohaterka salonowa i dra- 
imatyczua na pierwszorzędne stanowi- 
SWO. 

featrowi polskiemu w Katowicach 
siozi zamknięcie z powodu niedoborów 
kasowych. Mamy nadzuję. że Rząd pol- 
shi nie dopuści do zaprzepaszczewia tak 
wyjątkowa tum właśnie potrzebnej pol- 
skiej vla ki kunuratne:. 

Mazurski Przyjaciel Ludu“ pracuje 
niestrudzenie nad spolszczeniem zniem- 
czonych Mazurów. Pisemka. wydawa- 
ue w Szezytnie, przeczyta każdy z 4- 
czucieim rozrzewnienia; <4wluszcza na 


pilną lekusrę zasługują aadsyłane do rc- 


Wczoruj 
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dakcji listy. one bowiem są przede- 
wszestkiemj wskaźnikiem budzącego się 
odruchu. Mainy nadzieję, że niebawem 
zniknie ze szpak: wydawnictwa rubry 
ka: „Fur Masuren. welche nicht pol- 
niach le:sn können! Oby to nastąpiło 
lak najrychlej. 

Proces o krematorium w Wiedniu 
Teletonują z Wiednia: W procesie, wy- 
toczonym przez rząd austrjacki prze- 
ciwko punmistrzowi m. Wiednia Neu- 
mannowi z powodu wybudowania kro- 
matorjwu, zapadł wyrok, uwalļniaiącY 
burmistrza Wiednia od winy. Moatysy 
wyroku podnoszą, że burmistrz działał 
w dobrej wierze. 

Wywór iai dozwolony. „Kurjer War- 
szawskić dearmsi Na ostatnicia posie- 
dzeniu Komitetu ckonomicznezo Rady 
Minisirów uchwalono utrzymać be. 
względnie zakaz wywozu artykule" 
pierwszej potrzeby, z wyjątkiem jaj. 

Spadsk amervkański po  biskunie 
Herowiczu. Z Łodzi donoszą: Pretstu- 
denłow dv spadku rapływa coraz wis- 
cej do Łodzi. Są to przeważni: żedzi 
piatrkowscy. którzy vod wielu jat miese- 
kają w Łodzi. Znajdują sie miedzy niemi 
bardzo bliscy krewni spadkw e 3 


iuiektorzy z nich prowadza nreurs » 
ten spadek od 32 lat i buj już u tej 
sprawie w Ameryce, Jednym z ziówe 


nych spadkobie:ców jest robin z Deserte 
kowa. 
W sprawie crłaty gminne od psów 


ogłasza megiatiut na ranach nic ab- 
wieszczenie, zawiadzrazjące WI SD- 
kości podatku, * terminie  piatzności i 
sczywnach za zaniedbunie cpu. 4a 
psy saincc płacić się bydzie 5, iu, wwie 
dnie 15.000 mp., za samice 4, 6, a zule” 


dnie 15.090 mp. Nałcżytość za znaczek 
wnosi 150 rip., za duglinat cidlaimp. » 

(nv Chce zabijać złodziej. viot 
<thomiak, wł. straganu musarskiegu na 
pl. Krakowskin, przychwycił «eyonu 
łewdoclę:Horbai z Gujów na kredzie- 
¿y kawałka kiolbasy. Chonniak uzy 
rzył sobie doraźną Sprawiedliwesć, u 
derzywszy tiorbaj 3 razy w (war: 
przyczem jej oświadczył, że postam: 
wil sobie zebijać złodzieji ta micjscu. 


ANERIAN 


E osłatniej ehwiti 
MIN. SKRZYŃSKI WRACA DO 
WARSZAWY, 

Mediolan, (PAT) Minister spraw 
agr. Skrzyński odjechał do Warsz 
“F, żcgnany na dworcu przez rc- 
orezentatita premjera Mussoliniego i 
pzaďątawiciel wdadz, Po drodze 
w Skrzyński zatrzyma się w Wie. 
RENIA 


OPÓR NIEMIECKI ZŁAMANY, 

Berlin. (V.) Opór niemiecki w za 
giebu Ruhry prawie calkowicie zła- 
many. Urzędnicy i robotnicy wra- 
cają masowo do pracy. 

Przynzeczona pomoc Berlina dla 
rabołażystów z powodu czujności 
władz irancuskich zupełnie zawiodła. 


SABOTAŻ NIEMIECKI. 
berlin, (PAT.) „Bertiner Tagebl.* 
donosi, że wielcy przemysłowcy w 
zagł. Rulity ucłrwatili odmówić pła« 
cenia podatków żądanych przez 
Francię i Eelgię i przyjęki na siebie 
ponoszenie skułków tei odmowy. 


WYCIECZKA NAUCZYCIELI POLS. 
W BUŁGARII, 

Safja, (PAT.) Przybyła tu wczo- 
raj wycieczka Szkoina ukuczycieł 
polskich, Wycieczkę powitali przed- 
siawicieie wiadz. poseł połski w 3- 
'eszetsi personalu poselstwa. delete 
zea stowarzyszeń, ovas niedzieź 
szępina i kolonia polska.  Przemó- 
viere wmowWitane wygłosi minister 
kolei żelaznych. Na dwormi zgoto- 
wani Wyojeczce awacię. 

RENEE 


EKONOMISTA 


i Lwów. 31. march. 
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICIAŁNA. 
Wczoraj przez cały dzień i dziś rano 
kursa eakolwick się podniosły. Ruch 
przedświąteczny Słaby. 

Dolary Stanów Zjedn. 4380 —43200: 
Dolary kanad. 41500—41800: Marki n. 
po 10.090 2.10—2.15: mark: niemi po 1.600 
2.15-—2.80; marki mierny. 100 35-26 


5 


TĚ. 
po sd „ 20 koronówki 200900--205000: 
wki m ówkj sap 190000; 10 rabló- 
23000-2400 
Srebro: k Myu 
. z o Gu c AE = - 5 
karania 2E N 2050 3000: 5- 


u Z TARGU ROPNEGO. 
R Akt gęsta CC 639 
eM 8. loco Stacja kalejow j 
"NSternach nahiv m s a 
tsposohieme słabe. Maly popyt. 
` Z TARGU BRUTTOWEGO. 
see U: tib Biochówka L, IP, 
Wiat. tarysławiu - 2,700.000 mp., 1/16 
o A Fostanawicach 600.000 mp. 
e | pa GNE terminowe. Mało obro- 
Spodziew.ć lu zbliżających się świąt 
E E się należy. że po Świętach 
bryuttn E Nierunowanie udziałami 
<tatnięl <echi z teza powodu, że w o- 
1 czasach wspłaciły zarządy 


kopalń cdi 
apain Znaczne kwoty bruttowcem za 
ODBĘ | gazy. j 


mnano 
Z teatrów iwowskich 


Począie 


k przedstawień o g. 7. wiesz. 


p ReBertuar Teatru Wielkiego. 
4 apo. I kwietnia. o g. 3 po poł: 


ANEL. 
pg dziela. I. kwietnia. o g. r wiecz.: 
t à R 


s Poniedziajek. 2. kwietnia. 0 g. 3.30 
POŁ: „Copnelia”. 

Poniedziałek 2 TE 

tdzieisk, 2. kwietnia, og. 7 w.: 

„Pługenoci”, i 
ję trek, 23. kwietnia: „Orie 

zowikim i Czarnowskim. 

Srela, 4, kwietnia: „Lohengrin'*. 


2 pl. 


Repertuar Teatru Małego (Oródecka). 
poj Sgzlela. 1. kwietnia, o z. 5.30 po 
NS nzhusze darmowego ogniska”. 

gp Saal. i. kwietnia, o g. 7 wiecz.: 
mz." m miłość *. 
e Ontëdzialek, 2. kwietnia. 
9 pei.: „Zuhawa w miłość”. 
3 nied zialek, ?. kwietnia. o 
RaR pra domowego ouuiska”. 
-, "IOrek. 2, kwietnia: „Zabaw: ; 
mitose kwietnia: „Zabawa w 
Sreda -A 
mod 4. kwietnia: 
Wwwego ogniska”. 


o g 3.30 


aew.: 


„Rozkosze do- 
% 


_ Repertuar Teatru Nowośch 
m Niedziela, J. kwietnia, o g. 3.30 po 
z Ni „Słomiana wdówka”. 
„Niedziela. |. kwietnia, o g. 7 wiccz.: 
DU Fuspejj: „ 3 w 
Poniedziałek, 2, kwietnia, o g. A po 
i: „laponka '. 

omiedziajek, 2. kwietnia, 6 go 7 w.: 
„Frasąujtą”. k J Ong 

Wtorek, 3. kwietnia: „Prasquita“. 

Sroda, 4, kwietnia: „Frasqwiia”. 

wma 


Sensacyjne oszustwo. 


Kauter wymiany poniósł szkode na 50 
milionów. 
Lwów, 31. marca. 


(h) W dniu wczorajszum aresztowa- 
A Karola Maldianina. rzekomego in- 
sy a wsnółwłaściciela iabryki bie- 
"a 8 we |woawic. za oszust- 
wa Lokolanc na szkodę kantoru wy- 
lany  Bernield i Stock we l.wowie. 
u Aldmann przez dłuższy czas sprzeda- 
sal im przekazy na Prage. a jak się o- 
ni Pa okazało. przekazy takie wogóle 
oh stijjalv i kantor powyższy musiał 
v 0v lazat: wypełnić. Wałdmann po- 


„Sdrował wczoraj do aresztów w ele- 
santkiem jutrze i lakierkach. 


Name A ZREOREOZOCKN WI 


Wielki poża 
przy ulicy Ruskiej. 


Spłoneły przykory kościelne wart. 30 
miljonów. 

Lwów, 31. marca. 

(h) Wezoraj o godz. 6.30 wieczorem 
gta pożar w piwnicy własciciela 
pu z przyhurami kaścielnemi Wła- 
ajSława Uścleriskiego, mieszczącego się 
md ul. Rnskiej 3, w gmachu Stawrepi- 


UD 


„Pożar spowodował syn jego Feliks. 
LTV wraz zc swym kolegą. sierż. Bo- 


Ięx |. A a A Ą 
dę wem Drykńskim, wszedł z świecą 
bi Piwnica w celu rozpakowania skrzy- 


4 naczyniem. 
ŁA W pewnej chwili siano, wydobyte 
€ skrzyni. zajęło sie, a powstały ogień 
ł całą piwnicę, skąd nastepnie do- 
Td, się do magazynów na parierze, 
ip c Płoneły przybory kościelne wart. 
Raj jonów. Straż pożarna pracowała 
w uzaszcnem pożaru przeszło godzi- 
e Fowary wartości okoła J09 imi- 
» wyniosła straż na ulicę. dzięki 
tamy usikroty zniszczęnie 


„GAZETA LWOWSKA” e'dmwia |. kotętna 1923. 


ZApierwszychdnt| 


sezonu Sportowego 


Lwów, 31 marca 


Przed biegiem olkrężnym „Kuriera 
Polskiego". S.nsacyjne wyni.i 
zawodów w piłce nożnej o mistrzo- 
stwo Krasowa. — Pierwsze zawo- 
dy we Lwowie. -- Co przyn asą 
wi ta v ielkansone ?P--— Koni c ka. 
rjery bokserskiej Batili g-Sik ego! 


Chcąc pisać o ruchu spertowym 
¿ csiatnich dwó:h iygotni z na- 
tury zeczy musi się pisać opil- 
ce nożcej. lune gałęzie sportu obu- 
dźMy się wprawdzie, ale nię tlrzą- 
siy się jeszcze ze snu ziniowego. 
Jak już podzliśmy, wstępem do te- 
gorocznych zawodów  lekkoatleiy- 
comc? będzie doroczny bieg okrę- 
¿üy „łturjera Polskiego" w War- 
szawie. Bieg ten odbędz e się dria 
S kwi tnia i wzbudza wielkie za- 
inierescwanie, gdyż kilkudziesięciu 
zawodników z caie Polski będzie 
brać w nim ud.iał, między inymi 
zt Z.ffur (Legia-Warszawa), zeszic- 
uczny zwycięzca w tym biegu, 
kpt. Kuretla (Cracov a-Kr.ktw) i 
kot. Baran 'Poegoń.Lwów). O iie 
jakaś now: „gwiazca” w tyn: bie. 
zu się ne ukeże i nie zrobi nie- 
"pa.zianki, te już teraz mcżna Zif- 
fera czniczyć, jako zwycięzcę. Wa:- 
ka o drucie i trzecie mie,sce ro 
«>gra się między Barane» a Kur- 
łetą, p.zyczem ten pierwszy ma 
większe szanse, 


jak więc widzimy, Warszawa 
„nadaje ten“ w | kkiej atletyce. 
Ton piłce nożnej nadaje Kraków 
Żadnych : adzwyczajnych zawodów 
tam nie ma, gayż ta , jak w Wa- 
"zawie (Polorsia—A.'Z. 5. 8:0, 
Warszawianka— le ja 4:3) i w Fo- 
zńdniu, gdzie Warta z łatwością 
toruje sobie drore do mistrzostwa 
(Warta— Pozeń 5:3) odbywają sie 
ivłko zawody o miistrzestwo kra- 
'Gwskicyo okręgu. Ale zawudy te 
dosiurczyłv sersacji co miemia'a. 
Oio Cras va dotychczas najlepsza 
dhu yna K akcwą nietylko, że nie 


a ruwiła swej klęski z Wisią 
(0:1). ale po raz aruzi uleg a, 


tem rażagi ra'młodszej drużynie w 
ia owskiej A. klasie Wawelswi 
0: 1). Frzyczyta tej bądź 7o bądź 
dokłwej keski leży w of arnej 
orze i szczyściu Wawelu oraz „pe- 
chu: Ciacervi  Doviera cstatniej 
niedzieli Cracovia bijąc mtrzenkę 
4;1) z ostainiego miejsca w la- 
beli mi tostw dosteła się na trze- 
cie. 


Lwów  wrsziłe się ruszył. 
Woezssną wiosna pozwoliła na ra'- 
zgranie już przedostatniej niedz'e'i 
dw: meczów Czarni I. — Pogoń 
L 1: 1; Pogoń I. — Czarni IJ. 
8 : ©. Riecz naturaina, że zawody 
te rozegrane na śniegu i błocie 
między drużynami, z k órych tylko 
i dua miała już dwie gry za sobą, 
zato trzy inte po raz pierwszy w 
ym roku stanęły do walki, nie 
mogły przedstawiać wartości spor- 
towej. Na wyższym nieco poziomie 
saly zawody, rozegrane ostatni:j 
nedzieli do czego pr'yczyniły się 
piękra pogoda i suchsze bossa. 
Największą iłość widzów ściągnęły 
zawody Pogoni z Lechją (5 : 0 
» przedzonc przedmeczem drugich 
śrożyn tych klubów (3 : 1 na kr- 
rzyść Pogoni IL). Mistrz zd je się 
rokować w tym roku wcałe dobrą 
fornię. Równi cz: śnie odbyły się ież 
i inne zawody, irzyczęm Czarni I 
o "ieśli wysokocyhowe Zwyc ęs:u 

d Białymi (10 ; 0) 


Mouna więc śmiało powiedz .Ć 
Że wa v już pie:wsze i najcięższe 
dni sa s_.bą, a po święt: h Wiel- 
kanocnych zas aniemy «ycie spor- 
towe w pełnym rozkui is Nie mało 
prz czynią się do tego Silit: Św ee 
ta, bo do:żtarcą naszym drużynom 
dużo ciężkich zawodów. W piera- 
szym rzędzie Cracov i. która roze 
gra w Dani i Szwecji południewej 
5 meczów. Czy eksimis rz nasz po- 
każe wreszcie swą kla:ę i wyjdze 
z honorowym wyniki in z tych 
ciężkich walk, jes: e-na uuiej nie- 
pewnem. 

Warszawska Polosia g Ścić bę- 
dzie u siebie w oba Święta do- 
skomałą budapeszteń-kLą 
„F6 ekres*, który też oba razy nie- 


wątnliwie zwycięży We Lwowie ` 


drużyę Jet a 


T 


ugbeusje się urmej cw k Omm we- 
mą udział Iwowskie cz: łuwo dtu- 
ZYnY. 

Podczas, gdy w Pelee intere- 
Suemy Się nid ze, jak z powęż- 
szego wynika, -piłką ucing, zagre- 
mczny Świat :portowy przeżywa 
vhecnie nadzwyczajną sensa.ję iio 
- zakresu boksu. Oto BatHug-Ski. 
iancuski S negalczyk i misre 
Europy w średniej wadze, które ro 
walka z Carpertierem opaisła się 
aż o najwyższe sądy paryskie i 
spuwodowała niwet interpeiacę w 
,ailamencie francusk m. zost.ł maj- 
uiesrodziewaniej poken:ny przez 
nieenanego do ychczas Irlandez. ka 
Mac „Mg kia Sic trenit giae 
St M. 


——— 


aS" Spieszcie skorzystać ze znyżki cen 


Na sezon wiosenny i letni e 


Mie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk 


Nie przęsłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach. 


Zakupując duże transporiv materiałów bezpośrednio ż 
abryk oraz robiąc duże obroty handlowe. mamy możność 
przez czas ograniczony wysyłać każdenu poczta za załi- 
czeniem po cenach hurtowych: 3 metry pełnej szerokości 
namowszego eleganckiego materiali (czysta wełna) w do- 
bryn gatunku i śliczne desenie (bardzo trwały, eicktow- 
uy), w drobniutkie krateczki. gładki. nakrapiany lub w pa- 
ski, o wyrobie jedwabn. miękkim. niezbędny dla każdego 
z Panów lub Pań, kiórzy pragna zaopatrzyć się na sezon 
wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjmm. Koo- 
ty: granatowy. zielony, bronzowy szary, popielaty. wi: 
śniowx. melange i kowerkot za metry 165.000 mk.; na 
duniski kostium 3 i pół metra 182.500 mk. Materjal wyż- 
szego gatunku „B“ lepszych fabryk gwarantowanej jako- 
Ści za 3 metry 240.060: 3 i pół metra Z80.000 1m. 

POLECAMY PO STARY CENACH: Bostonv na 
czarne lub granazowe ubrania. Boston „A” 60,080 mk. 
sa metr, |B -— 75.000 mk, „CU 90.006 mk. DY 
420.060. „E“ — 150.000 mk. za metr. 

NA2LETNIE UBRANIA polecamy kamgarny, najmodniejsze towary po nader 
przystępnych cechach: gatunek I. 80.000 mk. Il. -— 95.008 mk.: HT. 
113.000 mk. za mett. Na Żadanie -Klijentów dodajemy- do każdego gi 
ka na ubrauie pełn$t kowipler podszewki „pod. marynarkę.  kamizełkć, „dne: 
rękawów i spodni bo=65.000 mk. z lepszych gatunków po 85.000 mk. 

KUPONY na spodnie wizytowe czarne tło w biale paski, czysto wełniane. po 
75.000 imk.. kamgarnowe po 135.900 mk. ; 

MATERJAŁY DAMSKIE: Materia] „Wnal” czysto kamgarnowy. nadający sie 
na śliczne letnie suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach po 
40.000 mk. za metr., Na suknie wizytowe polecamy inatceriał matowy we 
wszystkich kolorach po 47.509 mk. za metr (na suknię potrzeba 3 i pół 
metra). Szewiotv damskie najlepszego wyrobn podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 19.080 mk. za metr. wyższego gat. po 21.500 mk. 
za. metr. Sziuczki na cale spódniczki po 356W) mk. na całe błuzki po 
25.000 mk. - 

MATERJAL „TRYKOTINA“ we wszystkich kolorach w najlepszym 
za odcinek na całą suknię 90.000 mk., na blnzkę 50.000 mk. 
PŁÓTNA na bieliznę. pościel, poszewki i t. p., Szitwczka 17 metrów po 150.A(I0, 

„_]70.000 i 195.000 mk. 

PŁÓCIENKA białe w paski na ubranka dziecinne, 
8.200 i 9.700 mk. zą metr. 

ZEFIRY zagraniczne ną kosznie 10.580 i 11.500 mk. za metr. 

PRZEŚCIERADŁA biale (rozma. 2 mtr.). naturalna szerokość ipo 38.000 mk 

„TYKĆ na wsipv nailepszego gatunku. gwarantowane, nie przepuszczający 
pierza. po 11.509 i 12.500 mk. za metr. 

OXFORD pościełowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i kwiaty po 
10.600 i 11.090 mk. 

CAJGI bardzo trwałe i praktyczne po 8.000 i 11.060 ink.. podwójnej szeroko- 
ści najlepszego gatunku po 20.000. 25.00) i 30.000 mk. 

OBRUSY biale w desenie, duże na e osób, od -5.000 do 45.000 mk. 

RĘCZNIKI wailowe trwałe w praniu po 11.680, gładkie 12.080) mk. 

RYMKA biała na kalesony 11.860 mk. za metr. 

SURÓWKA (metkai) biala i kremowa od 8.500 do 10.500 mk. 

CHUSTECZKI do nosa białe i kolorowe od 24.000 do 30100 mk. za tnzin. 

KOŁDRY PLUSZOWE czysto wełniane desen. puszyste, z powodu swych ko- 
lorów i deseni są ozdobą w Sypialni, po 115.000 i 130.608 mk. Takie sarme 
ciemne hez deseni RO 85.000 mk. a 

KAPY na łóżka. pikowe, kolorowc,.w ladne desenic po 70.000 mk. za sztuke. 

CHUSTKI w najmodniejsze kraty różnych deseni, duże. zimowe. puszyste 
ciepłe, lekkie, w ŚNŃczne desenic po 190.000 i 135.000 mk. 


gatunku 


bielizne, fariuszki | t. p. 


KOSZULE męskie. zeiirowe, dzienne, w mędlie desenic z mankietami i kol- 
nierzykami po 39.000 i 45.000 mk. Gotowe koszule moczc po 21.50) 
i 30.000 mk. 

KALESONY meskie z żyrariowskiej dymki po 25.000 mk. 


KOSZULE damskie batystowc z koronkami i wstawkami po 27.500 mk. 
REFORMY damskie, błałc. czarne. kolorowe po 14.000 mk.) 

TOWARY wysylamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zalicze 
ką pocztową bez zadatku. 

HM! BEZ WSZELKIEGO RYZYKA |!!! 

Kupujący absolutnie nie ryzykuie, zsdyź jeżeli towar się nie podoba, 
przyjmiemy z powrotem i zamieniany na inny lub zwracamy pieniądze. Za- 
mówiekia prosimy adresówać: 

DO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA" b 
Warszawa. ul. Jasna Nr. 18/20. 

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie na- 
szego skłądu i osobiste przekonanie się co do gatunków towarów i cen. 

Od naszych Klijentów otrzytaujemy dużo podziękowań. 

Wszyscy nasi Klijenci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień 
dokładamy wszelki starań ku temu. Wobec czego prosimy zwracać stę do 
naszcj firmy z pełrem zauianiem. N 

Koeperaiywom i Kólkom Ralniczym dogodne warunki 


matt 


W 


U 


LATO SZATY SE 
UŻbo- 8 GR ALKMARŁEGZ, 


FUSTE at Jusko Pic uz 
zames;kęy W Hi ż "e żomEtz rasis. AL ji da ta 
się © niewoli rosyjskie gdze m um:zeć 1520 
w Bołlczo Piszcawyku gub. Om.kej Wdr żając pos. z- 
powa le cim uzżra ia go za zm diepe, wzywa się 
aby uwiadomi. o ądalbv ku atora Micha a Nesterusa 
w Haoż.sie o zoginienjim co © mic.ięcy poczem Jąć 
roast:zygnige o w: Ozku, 

Są. ozrężzowy, Oddza :V. 

Stanisławów, d ia 27 lutego 1923. 2 26 

T. 57/22. Edykt. Iwai Kwo zix syn Jurkau o~ 
uz"ny 18/. 1858 z.merzksłr w Tośmentcy żołnierz 
austr. uji azira] ro bitwie w ilsiopadzie 1916 i 
odtąd brak o nim wisd moś i. W draźżriąc postępowa 
nle c.lem uznania go zua:lero wzyw sę a)y uwi - 
do nioro Sąd cłbo rurator Mch ła Rudyka w Tys. 
mieńicy o zagin onym Go 6 miesięcy puczem Sid r-r. 
strzygnie o wnio:ku. . 

Sąd o:revrwy, Odrz'at LV, 

Słanisławów, dnia i7 siycznia 192% 
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ROZMAITE DZWIESZCZEŃIA. 


L. Cz. U. XVIL 9.1722/7. W lnieniu Rzeczypo- 
społitej Polskiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w 
Drohobyczu z ania 2 hpca 1983 L. cz. U. XVIL 871'22,3 
zatwierdzonego wyrokiem sądu tkręrowego w 5 m- 
borzs z dnia 15 listopada 1922 EM. 875 %2 zoStała He- 
lena Pat:ykiewicz uznana winna przekroczenia art. 19 
ustawy z 2 sierpnia 1920 L. 63 Dz. pp. tem popełtic- 
nego, że przedm oty niezbędnego zapotrzebowania a 
mianowicie za tytoń żądiła nadmierne ceny i zasądza 
się na kag jedzomiesięcznego aresztu z zmiarą po 
myśli $ 261 u. k, na grzywnę w kwocie 50030 Mk. 
którą w razie nieści'ga ności zastąpi orzeczona kara 
aresztu Oraz w myši § 398 p. x. na ponoszenie ko- 
szłów pożtępowania karnego. 

Sad powiatowy oddział XVI 
Drohobycz. dnia 31 stycznia 13 3 


zę 
Ęp— pg © MI Tit WCC, 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 


4 owy /3 1884 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 1. kwietnia 1923. 


Biećdziesiąte piąte Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Axcjonsriuszów ŚŃkcyjsegqo Banku Hipotecznega 


odbędzie się w poniedzłałek dnia 30. Kwietnia 1923 o godzinie 10-tej przed 
poiudniem w gmachu Banku kiipotecznego we Lwowie. 


PRZEDMIOTY ROZPRAW: 
Sprawozdanie z obrotów Bauku za rok 1922. 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej © zamknięcie rachunków i powzięcie dotyczące; uch wały. 
. Oznaczenie dyw dendy za rok 1924 e 
. Wniosek na zmianę $$ 15 56 i drugiego ustępu $ 55 tudzież końcowego usiępu $£ 68 s'atutu. 
. Wnłos:k na podwylszenie kapiiału azcyjnegoo sumę 6.0 Miljonów do sumy 1,059,009.000 
Mp. i na odnośzą zmianę statuta, 
Wybór czterech czionków Rady Nadzorczej ($ 36). 
. Ustanowienie wartości znaków obecności da Członków Rady Nadzorczej ($ 52). 
8. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 
—0— 9 —C—0— 
. PP. Akcjonarjusz . którzy mają zamiar wziąć udział w tem Watnem Zgromadzeniu, zechcą 
w myśl 8 54 statutu, zicżyć axcjo swoje najdalej dv dwa 5. Kwietuia 1923 roku w głównej kasie 
Towarzystwa we Lwowie lub w filjach Żalłacu w Krakowie, w Tarnopolu i w Ekspo.yt. rze w Sta- 
nisłowowi:, na którz oprócz pozkwitowanią wydane im bęją także kurty legitymacyjne, uprawniające 
do wstępu na Wair: Zgromadzenie, 

PP. Axcjonarjusze. kisrzy przysługujące im prawo gło:owania zamierzają wykonać przez 
pełnomocników, zechcą psłnomocnictwa na cdwsotnej stronie bart legtymacyjnych umiesz. uine 
wypełnić i własnóręc.nit podpisać, 

Zamknięcie rachunkow i bilans złożonc hedą na trzy dni przed Wzlnem Zgromadzen em w de 
Kretarjaeice Banku, gdzie za okaz niem karty lezicymaczjne; teda PP Ake narńuszom wydanę. 

Lwów, dnia 29, Marca 1923. RADA NADZORCZA 

—0—0—0—0— 

§ 54. W każdem Wa!lnem Zgrorsudzeniu mają głos ci akcjenurjusz-, którzy przynajmniej na 
14 dni przed zsbranicm się twyczajnego iub nzduwyczajączo Waimeco Zgromadzeni: sśożyli akcje, 
uzasadniające ich prawo głosowania, waz z niezapadłym: jeszcze kuponami w kasiu Towirzystma 
lub w innych micjscach. które Rada Nadzorcza przy 'ogioszeniu oznacry. Na złużen? aksje wydaje 
będą pokwitowania ! karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie, : 

$ 56. Każdy akc'onucjusz ma prawo do tyiu głosów. ie rav repreżeniuje po M akcji. Za cu 
j dnak akc onarjusz bez wzgledu, czy we właszęem imieniu, czy jako rełnomucnik głesuje i żaden 
p łnomocnik jećnzgo lub wię.ej akijo'n:juszów więcej niż pięćdziesiąt głasów wieć ri możz. 

857. Prawo ,łosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykenać akcjonitjusz tai osob - 
ście jak też i przez upełnomochienie drugezo ukcjonarjusza, mającego prawa głosowania Wyjątko- 
wo mogą być zasiąrieni mał letni przez opiekuna, zos ający pod kuratelą przez kuratera, kobiety 
przez p.inomocniku, bęółki kandiowe przez jecnego ż prowadzących ich f.rmę. stowarzyszon a 
wogóle przez jednego z czion:ów do tego upełnemocniontgo, osoby moralne przez jednego z cz 4 u- 
ków ze swych przełojonych, cnuciażby ci zastępcy nie był sami akcjon:r'uszami. 24:10 

;Przeeruku nie płacimi ) 


ANTONIEGO SZPAKA 


w GRAZU przy ul. $tem;fera t. 
AUSTRIA. AUSTNIA. 


Wykonnje arty rftycwnie slotem, srebrom 
3 jedwabiem haftowane kescielme 
oraaty, chorągwie i inne przyrzęr 
dy, tudzież choragwie dla tw- 
warzystw I wszelkie roba- 
ty tego rodzaju, Wielki skind 
kościelnych kielichów, mouiran- 
eli, kadzideł i t d, Na życzenie wzory 
gratis i frauko. — Ceny umiarkowane, 


Q0QG ŁQSZENIE. 
Na zasadzie uchwaty Rady Nadzorczej zwotbuję niniejszem 


Zwyczajne Walne ZGROMADZENIE 
E 293955 


WFCA i Ski, 


Ska 2 ogr., odp, 
me Fnuamde, 


SPÓLNTRÓW 
FABEYKI 
haastrulscji že- 


laznyjek 3 sa. $) $ pS 
tescni metali. 


na Jeień 14. Keipieinia 1823 o godnie 6-tej popotudniu u: lokatu 
Ranku rolniczego 5. A. we Lwowie ulica Kopernika I. 20. 


Porządek dztennar: 
I Odczytanie pritokołu z estatutegu Wolnego Zgromadzeniu 
23, Sprawoziamie Rady zawiadowożej 
T Sprawozdanie Komisji remwizninej 
4) Przedtoznie bilansu za rek 1922 i propon "udzułu zysków 
sj) Wybór właz: 
4, Wnioski członków. 


Poszukujemy dla Małopolski odpo- 

wiednią osobę, któraby się zajęła sprzedzżą 

silników wszelkiego rodzaju dla opatu 

piynnexo, lokomobil, maszyn dla ce- 

gielai, 1 tartaków pierwszorzędnych 
firm :femieckich, 


Łask. oferly o ile możności w języku niemieckim u 
orasza się składać do „BASSKO' Rałtlsches-Asc>k t- 
ranz- & Handelskom or Akt Ges.. Gdańsk. Milch- 

Kkanneugasse Nr la ETL 


Frezes kadu Zautaedoaryigi 
FŁODZIMEIERZ Hr. DETEDUSZYCKY Nap. 


Wata SE © Se om yn. mk MIR poz 


OGŁOSZENIE. 


j 
| Tta zasadzie uchwałę Rady nad t. z d. 17 marca br. oraz zgadnie r przepis. $ 24 i następnych statutu ks zwałuje ntn'ejszem | 


ji. Zwyczajne | 
Wane Zgromadzenie 


Szóiki x ograniczoną poroka 


„BRZUCHOWICE” 


Zakłady klimatyczne i przemystowe 


odbędzie sę '» sobo'e dnie 14 kwietnia 1923 r. 
o godzinie E7 w sali postedzeń Rady miejskiej król, 
siot m. Laora 


Porządek obrad’ 


1. Gdczytanie motokotu r ostatniego Walnego Zaro- 
maądzenia. 
. Sprawazdanie Dyrekcji 
Sprawozdanie komisji ra” tryinel 
Uchwała co Ha rozdziału czystego zysku. 
Wybór czionxóa Rady Nadzorczej 
, Qznaczenie wysokości marki obecności dla czlen- 
ków Rady Nadzorczej. 
7. Fowzięzie uchwały co do przemiany Spółki Z 24! 
por. na Spółkę akcyjną i upozażnienie Rado 
Nadzorczej do pozzynienia odpaa. w tom celu 
kroków 
8 Wnoskł 


V. Nadzwyczajne Walne Zyromadronie Akcjonarjuszów 
RANNKU ROLMICZEGO S.A. wa Lwowie 


na dzień 14 kwietnia 1923 o g. 5 ponał. do lokali Banku we Lwowie, Kopernika 20 (sa'a parter.) 
Porządek dzieżny: 1) Qdczyńanie prolokaiu x IV nadzwp:rajnego w ltego zqromadrenia, 2) Zmiana s ajużu : 
utworzenie Rady Padzarzzej i Der keji 3) Wniąski członków. Ua 
l We Lwowie, dnia 20 matca 1925. Prezes Radv Zzwiadewczej 
SE Dr. ADAM GŁAŻESSKI ma 
pł | 20) Tła Walnem Zgromadzeniu ma prawo bęć obecnom każdy akcionasjusz osobiście Wh, przez pełucmoa:- 
| 
I 
i 


nika. ma prawo zabierać głos ! słaaiać wnisr-i. Prawo qłosawaniu na zgromadzeniu pczysługuje ipiko akc qnaejue 
szom lub ich pe' mamacn'kom, którzy posiadaja conajmniej 10 akcji. przęczem każda 10 a!cji daje prazo j-dnoce 
głosu. Pełnomoznlctza do glosowania winno b é pisemne I może być węstawione izk na imię akcjonarjusza, jak 
i na csczhy póstronnn z tem zasirzeżeniem, iż jeden pełnomobzik nie moż: renrezentozać wiecej mó jednego ak- 
cjonarjusza. Każdemu akcjońarjuszozi, posiadającemu praca qgiosowania, Wolno mianowić jednego izb kisu pei- 
nomacników z tem ięlko zastrzeżeniem, abv rownie włatciciel akcji, Jak każdy z jega pełnomocników bof w pracie 
; | na zasadzis ilości veprezerdowansch akcji wyzcnywać prawo g'oso-ania. Posiedączę akcji na okaziciela Xarz shija 


z prawa głegrwania na Walnem Zgromadzeniu, o ile najdalej do dri 4 pized data Walnego Z:romadzenia "loży.l 
akcie w kasie spółwi. która w zamian za fa wystawi im kariy legitymacyjne, -OBiewające ma nazwisko depon:n'a 
z wymienienie złożonych akcji i rrzypadającęch im głosów. 

21) O ils akcjonsrjusze zaimiarzają na W lnem Zgromadzeniu wyXon;wać prawo glosowania przez pełnomo” ; 
cników, inni najpóźniej na ćn Ś przed terminem Zgromadzcn a dać do Wiadsmości ;rzełożeństwa nəzwisla swoich 
pełnomocników, kłórzę oizem»ją cenne kary ł:giłsmac jne z podaniem ilości przęp=daiącpch ma niech głosów 
síb d» giostwan!i: pelncemocników oraz lista biorących udział w zgromidreni” 
e » ləkalu Spółki przynajmniej na 2 godziny przed rozpoczęciem Zgromadzenia 
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| Rølaitor odpcwiedziainy: JERZY KONARSĂL Naieżytość pocztową opiacono ryczałtem, Drukarnia Polska. Lwów, ul. Chorążczyziy 31. 
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